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U brzegów Dniepru. 


Fakt dotarcia wojsk polskich do linii Dnie- 
Dru wywołał tak w prasie i opinii polskiej, jak 
też opinii obcej, a zwłaszcza zachodnio-europej: 
Buiej rozbieżne i sprzeczne głosy. Niechęć ode- 
zwała się ze szpalt prasy narodowo*demokra- 
tycznej polskiej i głosy potępienia imperyalizmu 
polskiego znajdujemy w dziennikach liberalnych 
I socyalistycznych zachodniej Europy. Wpraws 
zie inne są pobudki i przesłanki zmyślone 
tych dwóch tak rozbieżnych grup społecznych, 
ale w swej konklyzyi są one idealnie zgodne. 

Wprawdzie prasa endecka cytując te nie- 
Przychylne Polsce głosy liberalnej i socyabsty- 
cznej prasy francuskiej i angielskiej, nazywa je 
głosami żydowsko-socyalistycznej finansyczy, nie 
, przeszkadza jej to jednak iść po jej linii myśle- 
nia, wszak pierwsi wszechpolacy podnieśli w 
Sejmie krzyk o imperyaiiżmie polskim. 

Narodowa demokrzcya wychowana na bi- 
smarkowskich teoryach politycznych, bo prze 
cież „Myśli nowoczesnego polaka“ R. Dmow- 
skiego to niemal żywcem przejęta teorya vd 
twórcy potężnego do niedawna państwa niemie- 
ckiego i dzisiejszego tych Niemiec rozbicia. Sta- 
nęła ona na sianowisku organicznego wcielenia 
na wschodzie do Polski tyle ile jej zdaniem ży- 
wiol polski i polska państwowość strawić po: 
trafi. Nakreślić murowane granice wschodnie, a 
po za nimi niech się dzieje co chce, tak mówią 
dziś wszechpolacy, niedawno z1ś, gdy były wi- 
doki denikińskiego zwycięstwa, chcjasa aby z 
nami graniczyła „jutrzejsza Rosya*. Linia Dmow- 
skiego, granica Dźwiny i Horynia, przecinająca 
organizmy narodowe i mniejszości ich pozosta- 
wiająca w Polsce ma być wediug wszechpola 
ków tem idealnem rozwiązaniem «westyi wscho- 
dniej, wtenczas nie trzeba się obawiać irreden- 
ty, natomiast wszystkie niebezpieczeństwa, tkwią 
W przyznaniu kresowym narodom prawa stano- 
wienia o sobie. 

Na działalność polityczną, czy dyplomatyczną 
naszego rządu patrzymy ze stanowiska możno- 
ści zakończenia wojny i ustalenia pokojowych 
Galów na wschodzie. I mamy poważne wą- 
p „NOŚCI, czy droga wytknięta ostatnimi wy- 
da wojennymi istotnie do tego celu zmierza. 
ck R. na pociechę stroskanego spole 
dowi tę Stwierdzić możemy. Mianowicie pocho- 

nierzą polskiego na wschód towarzy- 
szyły Potężne hasia woinościowe, głoszące nie 
dwuznacznie, żę nie podboj tych obszarów bęe 
dzie jego następstwem. 

Fakt, że przeciw temu politycznemu akom- 
paniamentowi wojskowemu zawarcie protestuje 
uosobienie imperyalizmu po skiego, jakim jest 
narodowa demokracya, zdaje się potwierdzać 
czczerość tych aktów po! tycznych. 

Stwierdzenie tego faktu, który musi mieć 
swe dalsze dodatnie następstwa, powinien i w 
społeczeństwie ukraińskiem przełamać obecne 
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komunikaty 1 reklamy 10 Mk. drobne agia- 

szenia 40 ten. ud słowa. 
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Nowe wysiłki nieprzyjaciela zmierzająca do 
wyparcia nas z lewego trzzga Dniepru na przed- 
mieściu Kijawa, zestały w krwawych i nader za- 
cięty'h walkach pr.ez nasze oddziały zwycięska 
Gd;arte. 

Walki te obfitowały w liczne przykłady wiel- 
kiego męstwa i poświęcenia ze strony naszych 
żołnierzy. Szezególny potziw wzbudza bohaterska 
śmierć podzoruczn.ka bańaczkiewicza, który pod- 
kładając własnoręcznie minę pod szyny kolejo- 
EENEN SZT KONCERNY? GA RA TOI EEE RAB DE 


Depesze. 


Boiszewicy mogą wybierać miejsce 
rokowań. 

WARSZAWA 12. maja. (Tel. wł,) Na komi- 
syi zagranicznej prez. ministrów Ssulski odpo- 
wiadją'a pos. Liebermanowi w sprawie przy- 
spieszeaia rokowań pokojowych w związku 
Berysowem cświadczył, Że o.ccnie po zwycię: 
stwie możemy wysunąć sprawę pokoju A rzą: 
dowi sowietów można pczostawić wybór mieje 
sca rokowań. 

P. Giąbiński domagał się przediożenia trakta- 
tu z Petiurą, Ze sirony rządu oświadczono, że 
rząd zgodziłby się na to, ale niektóre stronnictwa 
(endecy) — wyzyskują iniormacye dia paraliżo- 
w.nia polityki rządu. 

W głosowaniu wniosek Głąbińskiego odrzu- 
cono 15 głosami przeciw 9. 

BDB PEYGATOTEKAIT TAD ZOK TST RZWTOW TY OZICEZO RENEE) 


Podpisujcie polską pożyczkę państ! 
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we, znalazł się między dwoma nieprzyjacielskie* 
mi pancerkami. Widząc, że grozi mu  dosianie 
się do niewoli, po zapaleniu .miny dobrowolnie 
stanął na miejscu wybuchu, składając w ten 
sposób swoje życie w ofierze. W ciągu ostatnich 
walk zginęli śmiercią walecznych podpor. Szej 
ner, Sluszrski, Koczaj, łzmanowski, Giiński i Ryc 
Na odcinku Rzeczycy intenzywny ogicń dzia- 
łowy. 

Nad Dźwinią i iż odcinku Lepla obnstronna 

działalność wywiadowcza i walki artyle yi. 
Pierwszy zastępca Szefa Sztabu gen. 

KULIŃSKI, pułkownik. 


— — ©—— 


Wybory na Pomorzu. 

GRUDZIĄDZ, Osfatni wynik wyborów w dru 
gim okręgu wyborczym Grudzią?za według "W 
rzędowego sprawozdania Ma wszysikie polskie 
listy łącznie z listą P. P. 5 2.827 wypada 126.939; 
głosów niemieckich 63.143. Ostatecznie wybrano 
razem 7 posłów polskich. posłów niemieckich 
czterech. 


„Genera? faller posłem; å 
TORUN. (Pat.). Ze stronnictwa narodowego 
robotnisów wybrani zostali: Jen Breyski, Józęl 
Szymański, Dr. Wachowski, Nowicki, Reder, 
— ze związku ludowo narodowego: gen. Hailer, 
ks. Pold, — z listy niemieckiej: Nassbach, 
Daczko, Lidece i Baczewski, 
—0— 
Pobory weteranom będą wypłacone. 
WARSZAWA, (Pat). „Gazeia Poranna" po- 
daje, że odwołane zostało polecenie wstrzymania 
wypłaty poborów weteranom. Polecono pobory 
wypłacić do końca maja, poczem nastąpi nowe 
rozporządzenie. 


stosunków na Ukrainie pozostawił woli tamtej- 


wał więcej wiary enuncyacyom hr. Zamojskiego, 


szej ludności, aby polityczna nasza ingerencya |aniżeli Lenina, Trockiego czy Cziczerina. 


nie popsuła tego, co w ostatnich dniach zosta 
ło dokonane. 

Jeżeli z tego stanowiska oceniać będziemy 
wypadki na wschodzie i zrozumiałą się nam 
wyda opozycya enludecyi w Polsce, niespodzian- 
ką będzie stanowisko obozu socyalistycznego we 
Francyi czy Anglii. Wszak wolnościowe zamie- 
rzenia w tym właśnie obozie tylko z entuzya- 
zmem i uznaniem spotkać się powinny. 

Aie na zachodzie znają Polskę tylko po jej 
reprezentacyi, Reprezentuje nas w Paryżu hr. 
Zamojski, w Londynie ks. Sapieha, a w Wa- 
szyngtonie ks. Lubomirski, na konferencyi po- 
kcjowej naszym imieniem przemawiał R. 
Dmowski. f 

Trudno, abv po tych nazwiskach demokra- 


wzgięgnošcią domagać się będzie społeczeństwo, |cya zachouu w Polsce widziała swą siostrę w 
aby sprawę ukształtowania sig wewnętrznych | demokracyi, trudno aby socyalista francuski da- 


Na zachodzie Polska uważana jest za ostoję 
reakcyi, a bolszewicka Rosya za ośrodek do 
szczytu rozbudzonego socyalistycznego przybytku. 
A także zachód uległ hypnozie przedwojennego 
oceniania bogactw rosyjskich i stamtąd oczekuje 
faktycznie niemożliwych do wydostania surow- 
ców, a na przeszkodzie stoi wojownicza, reakcyj. 
na Polska. 

Ale podobnie jak miraż surowców rosyjskich 
powoli rozwiewać się zaczyna, rozwieje się też 
legenda o dobrodziejstwach dla mas ludowych 
bolszewickiej republiki, która okaże się dyktaa 
turą komisarzy a ne proleiaryaątu. 

Nieznajomością stosunków na wschodzie E- 
uropy tłumaczyć sobie należy stanowisko de- 
mokracyi zachodniej wobe- ostatnich wypadków, 
a celowością polityki endeckiej obecną jej opo- 
zycyę. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


Zjazd Robotniczych Stowarzyszeń 
Spółdzielczych. 


WARSZAWA, 10 maja. 

W sobotę dnia 8 bm. w sali przy ul. Sien- 
nej 16 rozpoczął obrady pierwszy ogólnokrajo 
wy Zjazd Związku Robotniczych Stowarzyszeń 
Spółdzielczych. Na Zjazd przybyło, około 200 
delegatów z b. Kongresówki i Małopolski; pizy- 
byli również goście w pokaźnej liczbie m, in., 
reprezentanci stronnictw politycznych. związków 
zawodowych, instytucyi kułturalno-oświatowych 
itp. Salę pięknie przybrano czerwonymi sztane 
darami i transparentami z odpowiednimi napi- 
sami i tablicami z inicyśłami Związku. 

Zjazd powitał w imieniu Naczelnego Komia 
tetu Z. R. S. S. tow. fiempel poczem po ode- 
graniu przez orkiestrę kilku pieśni rewolucyj- 
nych, prsystąpiono do wyboru prezydyum Zja- 
zdu. Na przewodniczącego jednogłośnie powoła- 
no tow. Tora, na aszgorów tow. posła dr. Bo- 
browskiego, Janiekiego i Mluszkata, na sekre- 
tarzy tow. Nowickiego i Jasińskiego. 

W imieniu PPS. przywitał Zjazd tow. So- 
chacki, następnie ex praesidio odczytano pi- 
śmienne pozd”owienie, nadesłane przez komu- 
nistyczną partyę. Powitalne przemówienie wy- 
głosili przedstawiciele Komisyi Centralnej Zw. 
Zaw., Bundu, Poalej-Syonu, Vereniigte, Sceny i 
Lutni Robotniczej, Zw. Kolejarzy itp. 

Przystąpiono do wysłuchania sprawozdania 
Rady Tymczasowoj Z. R. S. S„ złożonego przez 
tow. Pankiewicza. Referent wskazał na niezwy- 
kle trudne warunki, w jakich rozpoczęła swą 
działalność Rada Tymczasowa i na przeszkody, 
z któremi musiała walczyć od pierwszej chwili 
istnienia. Stan gospodarczy kraju, wzrost droży- 
= y,upadek waluty, uirudaiały i tamowały 
prawidłowy i szybki rozwój Związku, który nie 
mniej w ciągu kilkunastu miesięcy swego istnie- 
mna znakomicie się rozwinął, pomimo. że oprócz 
trudności natury gospodarczej napotykał na sze- 
reg trudności natury czysto politycznej, wywo- 
łanych przez stosunek Rządu do robotniczych 
klasowych instytucyi spółdzielczych. 

Tow. Tołwiński złożył sprawozdanie na pod: 
stawie umiejętnie dobranych i świetnie opraco- 
wanych cyfr i zestawień, jakoteż na podstawie 
szeregu wykresów i diagram plastycznie przed- 
stawił Zjazdowi dotychczasowe wyniki pracy 
kicrowniczych ciał Z. R. S. S. i jego rozwój. 

Tow. Tolwiński w krótkim zarysie skreślił 
historyę powstania Robotniczego Wydziału Apro 


3 teatru. 


„POŁUDNICA”, dramat w 3 akt. Leopolda Staffa. 
Przemówił ze sceny wiersz znakomitego poe- 
ty. Płynął — a właściwie powinien był płynąć 
z ust aktorów ~- pełnobrzmiącemi kaskadami 
rytmu, artystycznie wykończony, zrównoważo- 
ny, spokojny. Sam przez się wytwarzał nastrój 
prawdziwie poetycznej atmoslery, o ile się chcia- 
ło zapomnieć, że tym klasycznym językiem 
Corneilla czy Racina przemawiają chłopi i ko- 
biety wiejskie, ludek prosty, irrealnie wygląda- 
jący w tych dyalogach pięknoduchów, który w 
rzeczywisości w najszczerszych i najgłębszych 
swych uczuciach ma większą prymitywn:ść i 
bezpośredniość, stanowiącą z pewnością źródło 
odrębnej poezyi („W roztukach*, „Na skałnem 
Podhalu“, „Zaczarowane koło“, „Wesele“, „Chło- 
pi*) dalekiej jednak od klasycznej li eratury. 
Sztuxę tę pisał poeta lirycznosrefleksyjny, 
człowiek o intellekcie, w którym wykwint kule 
tury mózgowej sharmonizował się z czarownem 
wczuciem się w piękno poezyi. Twórczość 
Staffa, która dała literaturze prześiiczne klejno- 
ty liryki myślowej, nie raa w sobie impulsyw- 
ności żywiołu; jej głębia każe pogrążać się w 
sobie, jej artyzm pieści i zachwyca, lecz dusza 
jej naogół nie może porwać i wstrząsnąć, Poeta 
tego typu, co Staff, choćby tak wysokiej jak on 
miary, nie powinien ujmować tematu, którego 
kategoryami, jakiemi są realizm, bezpośredniość 
i żywiołowość, nie operuje jego intellekt. 
Prześliczny, poetyczny motyw, juki zrodził 
się w mózgu autora, był najprawdopodobniej 
|podłożem całej sziuki.. ujrzał w poziome do 


|wizacyjnego w Warszawie, założonego przez kil- 
ka kooperatyw warszawskich, z którego później 
wyłoniona została hurtownia, już nietylko war- 
szawska, lecz ogólnokrajowa, Faktyczne rozgra- 
|niczenie tych dwóch instytucyi nastąpiło dopie 
ro w sierpniu r. ub. kiedy sporządzony zos ał 
bilans R. W. A. za czas od 1 stycznia do 1-go 
czerwca 1919 r. Za datę powstania ZRSS. nale 
ży uw”żać dzień 1-go czerwca 1919 r. Działal. 
ność Związku rozpoczęta została z bardzo nie- 
wielkim kapitałem obrotowym nie sięgającym 
nawet 250 tysięcy marek, który jednak stale 
się powiększał. 

Obrót kasowy w ciągu 7 miesięcy r. 1919 
doszedł do sumy mk. 11.049.946.15, obrót to- 
warowy mk. 6.826.043.32, przyczem nadwyżka 
brutto ze sprzedaży towarów wynosiła mk. 
538.301.80. — Czysty zysk wynosił 110871 
marek. 

Związck Rob, Stow. Spółdzielczych skupiał 
59 stowarzyszeń z ogólną liczbą członków 
73.975. 

Tow. Bierut złożył sprawozdanie z działal- 
ności społeczno-wychowawcz j Związku. przy- 
czem szczegółowo omówił działalność lustracyj- 
ną i wydawniczą wydziału. 

~ Dyskusya, w kiórej zabierało głos kilkuna- 
stu mówców, przeciągnęła się i przeniesioną zo- 
stała na dzień następny. Szczegółowa dyskusya 
wyłoniła się w sprawie językowej. Przedstawi- 
ciele stowarzyszeń żydowskich protestowali prze 
ciwko zatwierdzeniu uchwaly Rady Tymczaso- 
wej o obowiązśowem prowadzeniu książkowo- 
ści w języku polskim i domagali się prawa 
prowaczenia książkowości w języku żydowskim 
(żargonie). Stanowiska Rady Tymczasowej bro- 
nili tow. Hempel, tow. pos. Szczerkowski, który 
w świetnem przemówieniu wykazał caią bez 
podstawność i szkodliwość żądania stow. żydowe 
skich i inni. 

W rezultacie ołbrzymią większością wszyst- 
kie postanowienia Rady Tymczasowej zostały 
zatwierdzone. 


© sprawie budownictwa spółJzielczego. 
„Zważywszy, że dość ograniczone siły orga- 
nizacyjno-lustracyjne Związku nie pozwalają na 
należyte zaopiekowanie się zbyt wielką liczbą 
stowarzyszeń rozrzuconych po całym kraju: 
Rada postanowiła! 7 
1) Zająć się obecnie zarówno pod względem 
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gospodarczym, jak instruktorskim przedewszyś* 
kiem stowarzyszeniami, już do Związku nale 
żącemi i dołożyć wszelkich starań, aby dopro' 
wadzić je do doskonał: ści. 

2). Przyjmować do Związku tylko te stowa 
rzyszonia, które posiadają conajmniej 500 człon: 
ków i zupełnie niewątpliwe widoki pomyślnego 
rozwoju, pozostawiając inne tymczasowo w lu- 
żnych stosunkach ze Związkiem i opiekując 
się niemi tylko w miarę sił rozporządzal- 
nych“. 

© sprawie zakładania oddziałów Związku. 

„Rada uważa za konieczne wkroczyć na 
drogę otwierania Oddziałów Hurtowni Związ- 
ku. Sekretaryaty pozostoją tylko jako ciała 
doradcze, z któremi Oddzia: działa w kontak- 
cie. 

Oddziały otwierane są w miarę rozrastania 
się i wzmacniania finansowego Zw.ązku, w pierw- 
szym zaś rzędzie w Łodzi i Sosnowcu. 

Oddz aly są zarządzane bezpośrednio przez 
Związek, który posyła swego od„owiedziainego 
pracownika. A 

Oddziały otrzymują wszystkie towary zaku- 
pywane przez Związek, o ile rynek miejscowy 
jest tańszy od rynku, na którym zakupuje 
Związek, 

Oddziały prowadzą wszelkie komisowe ope- 
racye na zamówienia stowarzyszeń bądź przez 
Centralę w Warszawie, bądż na rynku miej- 
scowym *. 

Przyjęto również dodatkowe wnioski, zfożo- 
ne prżez członków koop. „Promień* i „Łodzia* 
nin“ o pozostawieniu poszczególnym siowsrzy- 
szeniom prawa samodzielnego prowadzenia akc'i 
społeczno-wychowawczej; upadł natomiast wnio- 
sęk e szerzeniu agitacyi również w* języku ży 
dowskim. 

Na wniosck tow. Wandy Papieskiej posta- 
aowiono zwrócić się w formie listu otwartego 
do stow. „Społem* z propczycyą czynienia 
wspólnych zakupów zagranicą. 

Nadwyżkę za r. 1919 w sumie mk. 110.871 
uchwalono obrócić na kapitał zapas”wy. 

Dokonano również wyborów do Rudy Tyma 
czasowej. Zwyciężyła lista PFS. Zjazd zakończył 
się sromotną k ęską komunistów. 

Szczegółowe sprawozdanie z przebiegu wczo- 
raj-zych obrad popołudniowych i wynik wybo- 
rów do Rady podamy w numerze jutrzejszym. 
Na razie stwierdzono, że olbrzymią większość 
zdobyła lista, złożona przez koop. „Promien* i 
„Łodzianiu* z tow. tow. Siwikiem, pos. Napiór= 
kowskim, pos. Misiołkiem, Zarembą i in. ws 
czele, 


białości południe letnie, wśród zacichłych odlnie dusi na śmierć. Lecz po tej zbrodni, wy- 


upału łanów zboża, wśród łąk, na skrajach któ- 


rych majaczeją chaty wiejskie idące widmo, | tami, 


wyrosłe w fantazyi ludowej — czerwonyimi mae 
kami strojną, czerwoną pizyodziewą płomienie- 
jacą „Południcę*. Zła to mara, dusząca żarem 
tchu swego wszystko, co na drodze spotka... 
Biada temu, kto w samotni bezmiernych, zło- 
tobłękitnych rozlogów, omdlewających w to- 
pieli rozgorzałego słońca zejdzie ¿ię z nią oko w 
oko gdzieś na miedzy polnej: już nie wróci do 
żywych! Więc siła niszczycielska, okrutna, krew 
wysysająca, życie wydzierająca Południca. 

Tej upiornej postaci, cudownej personitika- 
cyi — jakich wiele stworzyła fantazya ludo- 
wa — sił przyrody poeta nadał charakier de- 
monizmu, Kazał jej być sprawczynią i równo- 
cześnie mścicielką zła. Hanką-Poludnica spro 
wadza zniszczenie, lecz jest tem samem wyko- 
nawczynią kary, Nemezis „za grzechy ojców, 
które spadają na syny“. W tem zdaniu zawarta 
jest w najzwięźlejszem sireszczeniu myśl utworu. 

Ciężkie mą ostatnie chwile życia stary go- 
spodarz, Brzost, k.óry krzywoprzysięstwem po 
siadł grunta Sochy, doprowadzając go przez to 


znanej tylko Hance serce jego szarpane wyrzu: 
odwraca się od kochanki. Pocąga go 
biedna sierola, której krzywdę wyrządził, a któ- 
ra go kocha. 

O,ętana do niego namiętną miłością Hanka, 
przeczuwając w niej rywalkę, chce ją z domu 
wygnać; on nie pozwala na to. Miłość czystą 
i smutna zbliża ku sobie coraz bardziej tych 
dwoje: ofiarę i krzywdziciela. Wówczas wzyar» 
dzona dziewczyna, dysząca zazdrością i 23074 
zemsty, zdradza przed ws 4 zbrodnię starego Brzosta 
i zbrodnię syna. A gdy i to zawiędło dzięki 
obronie ze strony Jagny, rozszalała Hanka glup- 
kowatemu a pożądającemu jej Jaśkowi ukazuje 
jako cel sirzału Antka. Niewierny kochanek gi- 
nie, nad trupem jego wśród snopów zbużą chyli 
się Hanka I'ołudnica. 

Niejakie refleksy z „Zaczarowanego koła*, 
Akcya o wzmagającem się napięciu dramatycznem, 
ruchliwa, pełna naturalności. Jako dramat książ. 
kowy utwór, podany w przepięknej poetycznej 
szacie, może budzić szczere estetyczne zadowo- 
ienie; jako dramat na scenie, mimo całej po- 
prawności w budowie, mimo wyrazistości cha- 


do samobójstwa, a dzieci jezo skazując na po-|rakterów nie może odd:iałać silniej dlatego, te 
niewierkę i nędzę, Wyrzuty sumienia nie pozwas* | — jak wyżej powiedziałem — nastrojony jak 
lają mu umrzeć spokojnie — więc chce prze-|na kamerton, nieskończenie wyższy od tego, ja- 
błagać niebo i piopoauje synowi Antkowi, by|kim odrywa się dusza ludu. Kiedy Hinka wo- 
poślubił sieroię po Soszę, łagodną, cichą Jagnę jła: „Ja sama jestem w smuiku i rozpaczy”, czu- 


iw ten sposób zmauzał k:zywdę ojca. 


stary poczyna głośno krzyczeć, 
grzech, 


Lecz |ję się, żć mówi to poeta, ale 
Antek oddawna3 ulr ymaje miłosny stosunek ze | wiejska Razi ta wysoka sziachetna 
służebną dziewką, Hanką i odmawia. A kiedy [ustach maiuczkich. Poeta, obracaiący 


nie uziewczyna 
poezya w 


się w sfea 


wyznając swójjrze wynmiosłej sztuki, nie umiał zniżyć się do re- 
syn z obawy przed utraią nieprawnie |alizmu prostoty, a nawet do stylizowaria śorm 


posiadanego majątku rzuca się nań i bezwiad-'mvśleoie j owy ludzi, 


- 
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„DZIENNIK LUDOWY“ 


Generalny strejk polski na G. Slasku. 


a ToM. (Pat). Dni: 10 b. m. rozpoczął się 
~ Wszystkich knpalniach górnośląskich strejk 
Gornikow polskich. 


żywności dla Niemców w miastach, przeznaczy 
tę żywność dla strejkujących robotników. | 
Na wszystkich kopałniach robotnicy umie- 


BYTOM, (Pat.). Generalny strejk robotników |ŚCcili następującą odezwę: W poniedziałek i wto- 


Polskich na G, Ślązku trwa dalej i skończyć się 

ia we środę o 6 wieczorem. Strejk jest prawie 
zupełny. Według informacyi z miarodajnego 
ródła polskie zjednoczenie zawodowe 


jrejkuje 85 prec. wszystkich rabstników gór- 
Iczych tj okoła 132.000 osób. — 56 kopaiń 
, G. Siązka stanęio zupełnie. 
W pozostałych 8 pracowało wczoraj około 30 
Proc, robotników, dziś jednak po zorientowaniu 
“$ pracuje tam tylko 25 proc, 
Produkcya węgla ustała dziś prawie zupełnie. 
Niemi.ckie organizacye górnicze wydały o- 
dezywę przeciwstrękowa, jednakże nie odniosła 
ona żadnego skutku. Na razie strejkują tylko 
gornicy, gdyby jednakze ieh strejk nie odniósł 
Pożądanego skutku, tj. gdyby komisya koaliesj 
na nie dała zapewnienia, iż żądania polityczne 
masowych wieców polskich z 25 kwietnia br. 
Zostaną spełnione, to wtedy 


Wybuchnie nowy strejk, da którego przyłączą się 
robotnicy fapryczni i kolejarze, 


a ludność wiejska, która przestanie dostarczać 


i zbrojie bandy niemieckie urządziły dnia 2 
maja napady na spokojną ludność polską w O 
polu- Racibirzu i Lubiińcu. Dnia 1 maja zamor- 
dowano w Zawodzie niewinną kobietę; w Mysło- 
wicach porąbano szablami dwóch robotników; 
w Opolu wyrwano Orła Polskiego i wrzucono 
do Odry. Zarząd kolejowy w Opolu wyrzucił z 
pracy 300 kolejarzy Polaków. Podpisano: Zarząd 
oddziałów górników, zjednoczenia zawodowego 
polskiego, zarząd narodowego stronnictwa ro- 
boiników, zarząd P. P. S. 

Odezwa wzywa do zachowania podczas strej 
ku porządku i spokoju. Jeżeli żądznia ludu pol- 
skiego, uchwalune na wiecach odbytych dnia 
25 kwietnia br. nie zostaną spełnione, jeżeli Si- 
cherheilswetry i agitatorzy tu przybyli nie zo- 
staną usunięci, jeżeli na Niemców nie zosłanie 
zaprowadzony przymus paszporiowy, to wtedy 
wszyscy robotnicy we wszystkich zawodach u- 
rządzą strejk generalny, z żadnej kopalni nie 
wyjrzie ani jedna beczka węg:a 
a strejk potrwa aż do wyzwolenia G. Śląska 

z pod terroru nismieckiego. 
© TTZKIEY ZPW TEYTORZCT ARE TREORZOEW TEE 


Polska a 
? (Koresp. 
PARYŻ w. kwietniu. 

Rząd a opinia publiczna nie zawsze są w 
Bodzie Rząd stara się urabiać opinię publiczną 
według swej potrzeby, przeciwnie opinia publi- 
Czna jstara się często zmusić rząd do postępowania 

nego z jej wolą, 

W tej, pewnego rodzaju walc możemy za- 
Uważyć, że e „JuMa publiczna lest czemś bardziej 
stałem trudniej podiegającem zmianom. Urobio- 
Ra czasem przez długie wiski, opinia publiczna 
trudniej przystosowuje się do wymagań chwili 
Opiera się często na , dawnej tradycyi, iz nią 
Zywać się choe, Natomiast rząd, mając przed so- 
bą Kkonsreme i, że tak powiemy, dnia dzisiej- 
Szego zadania do spelnienia, posiada iendencye 
do natychmiastowego przystosowania się do chwi- 


irp £ po" 


TRY KENT ER) 


Onegdajsze przedstawienie nosiło cechę wea- 
le starannego przygotowania. Na dwie tylko 
rzeczy chciałbym zwrócić uwagę: świeżuteńkie, 
Jakby wprost z warsztatu kostyumy artystów 
np. świecące, eleganckie buty p. Werniczówny) 
zbytnio robiły wrażenie osób przebranych za 
chłopstwo (przyczem zaznaczam, że nie mam 
mie przeciw temu, iż Hanka miała czysto nmy- 
te nogi) prócz tego uważam za stosowne akt III. 

Ończyć na okrzyku przerażenia: Południca |, 
gdyż końcowy monolog Hanki osłabia ogromnie 
Wrażenie efektu. 

Rolę Antka kreował p. Okornieki, obchodzą- 
ey właśnie 25 letni jubileusz swej pracy scenicz- 
nej, Zasłużony artysta przeprowadził konsekwen- 
tnie grę według oryg'nałnie przez siebie pojęte- 
80 typu, nadając przez to swej kreacyi odrębną, 
wrażającą się w pamięć fizyognomię. P. Zmi- 
jewska jako Hanka winna uświadomić sobie, źe 
Jaskrawość gestykulscyi i głosu nie jest jeszcze 
ekspresyą gwałtownych uczuć, że trzeba także 
Pagłębiania roli. P. Rydzewski był przepysznym 
typem chorującego, zgryźliwego, udręką wewnę- 
tzną szarpanego człowieka dzięki realizmowi, 
z jakim traktował swą rolę. Nie można pomi- 
nae p. Kczłowskiego jako głupkowatego Jaśka; 
Tuchy, intonacya głosu, a zwłaszcza mimika 
swiądczyty o prawdziwie artystycznem i psycho- 
logicznem ujęciu typu. Zupeinie poprawna była 
gra p. Werniczówny jako biernej, łagodnej a ue 
Czuciowej dziewczyny: był w niej wdzięk i smu- 
lek budzący sympatyę., 

ARTUR ĆWIKOWSKI. 
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Francya. 


wlasna) 
iowych warunków. i nie ticzenia ste z przeszłością. 
Opinia publiczna, z którą musi się liczyć, w tych 
wypadkach staje rządowi w rzeczywisrości na 
przeszkodzie. 

Po takim wsiępie przejdzmy teraz do sprawy, 
a zamierzamy poruszyć w dzisiejszym arty- 


Rząd francuski, aż do czasu rewolucyi rosyj- 
skiej, wachowywał bardo (wielką rezerwę w stosun- 
ku (do Połskiej Sprawy. Polska, mietstniejąca je- 
szcze (w tym czasie jako siła, do wyzyskania dla 
obrony francuskich mieresów, nie egzystowała 
da rządu francuskiego. Rząd francuski traktował 
tylko z Rosys, a Polacy byli w rzeczywistości tym 
niebezpiecznym elementem, który mógł w akcyi 
wojskowej Rosyi przeciw Niemcom przeszkodzyć. 
Rząd francuski głaskał jwięc Polaków, by cicho sje- 
dzieli fi nieprzeszkadzali, 

Opinia publiczna we Francyi miała bardzo 
dużo Ssympatyi dla Polski, sympatyi opartej na 
dawnych stosiinków polsko francuskich i na pe- 
wnem nadczuwaniu jakiegoś pokrewieństwa du- 
chowego i wrezscie na wiadomości okropnej zbro- 
= i krzywdy jakiej Polska doznała przez roz- 

tory. 

Podczas wojny, szczegómie w chwilach wąel- 
kiego niebezpieczeństwa łub wyczerpania, opinia 
publiczna poddawała się wpływom rządowym, 


myślała tylko o Rosyi, a raczej tylko o zbawienu | 


Framcyi za pomocą Rosyi, Nie stać Jej było na 
czyn tia Polski, sprawa polska jej dokuczała i 
drażniła, bo Francya zdawała sobie sprawę, że 
kosztem Poiski o sobie myśli. 


rek strejkują wszyscy górnicy, Sicherheitswehry 


3 


Rosyjska rewołucya, powstanie Polski, za- 
kończenie wojny, wszystko to wyynęło silnie na 
zmisny we Francy: w stosunku do nas. x 

Rząd francuski potrzebujące w obecnej chwili 
przeciwwag: na wschodzie Niemiec początkowo 
szukał jej w państwie Czesko-Słowackiem i w Pol- 
sce, masiępnie zaś przeniósł swe nadzieje pra- 
wie wyłącznie na Polskę: Czecho-Słowacya oka- 
zała się zbyt zależna od Niemiec i dzięki temu 
nie nadawała się d'a francuskiej polityki. 

Szukając oparcia swej polityk. na wschodzie 
Europy o Polskę, rząd francuski przewidując (słu- 
sznie, czy niesłusznie) powstanie w. szybzim cza- 
sie państwa |osyjskiego o charakterze zbliżonym 
do dawnego imperyum Rosyjskiego, Przewidy- 
wania takiego mocarstwa pociągaio konsekwen- 
tnie utrzymanie paltyki irancuskiei w takiej for- 
mie, któraby pozwoślia w każdej chwili na dobre 
z przyszłą Rosyą stosunki. Stąd wynika pewna 
rezerwa obecna do Polski. Francya Stanowcza 
nie chee zaangażować się w stosunku do Polski 
w ien sposób, któryby wykluczył możliwość al- 
jansu francusko -rosyjskiego. 

Stosunek więc dp nas rządu francuskiego dałby 
się tak określić: największa przychylność, bez na- 
rażenia się przyszłej Rosyi. 

Na opinię francuską komiec 18-go i cały 19 
rok wywarły inne wpływy. Powstanie Polski opi- 
nia francuska spotkała z nadzwyczaj wielką sym- 
patya — Francya nareszcie swobodne mogła po- 
zwolie sobie na swoje polonofiłskie uczucia. U- 
czucia te były do tego stopnia szczere, że Francya 
zaczęia wmawiać w piebie, że ona o Polskę wal- 
czyła. Taką sainosuggestyą Francya brała udział 
w pdnodzeniu Poiski. 

Ciężkie warunki życia ekonomfczno-finankowe" 
go pmusiły świat cały w bardzo krótkim czasie 
po zawarciu pokoju odłożyć na przyszlość spra- 
wy natury idealnej i zabrać się do rzeczy bardzo 
poziomych, iakiemi są sprawy wyżywienia ludzi. 
Sprawy te nabrały tak wielkiej wagi, że przede- 
wszystkiem od ich rozwiązamia zależną jest przy- 
szłość. Francya, jak zresztą i świat cały, uległa 
komieczności zajęcia się sprawami ekonomiczno- 
fimansowemi, a sprawy natury uczuciowej, a na- 
wet i politycznej w znacznej mierze przestały in- 
teresować opinię pubiiczną — dziś szuka ona 
wyjścia z materyalnych trudnośc, szuka ona te- 
go, po dziś jeść daje. ; 

W dzisiejszej wisc chwili posiadamy bardzo 
dużo przychylności rządu francuskiego, gotowego 
kzythyność tę ująć w formy wspólnej akcyi, 
z drugiej zaś sitony posiadamy bez wątpienia 
starą i wypróbowaną przychylność ludności któ- 
rą można zrealizować jedynie w formie ekonomi- 
cznp-finansowej. i 

W tych warunkach dobre stosunki ekonomi- 
czne 4 finansowe, poza wzajemną korzyścią, na- 
bierają wielkiej doniosłości natury politycznej. 
Mogą one bowiam w bardzo szybkim czasie uła- 
twić à wzmocnić więzy między Francyą i Polską, 
a tendecye pro-polskie obecnie teoretyczne, mogą 
przykształcić na żywe t realne uczucia solidar- 
ności. Stworzenie podobnych uczuć w opinii fran- 
cuskiej, przy obecnej przychylności dia nas rządu 
francuskiego, zapewmiłoby tejże solidurnośc; po- 
lityki połsko-francuskiej wielką stałość i siłę. 

SPŁAWA. 
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TELEGRAM ANG. PARTYI PRACY DO P. P. & 


WARSZAWA, 12. maia (Tel. wł.). Centr. kom. 
Wyk. P. P. S. otrzymał od angie!skiej Pariyi 
Pracy telegram z zapytaniem, czy prawdą jest 
że P. P. S, popiera ofenzywę polską na Ukrainie. 
Telegram podpisany był przez sekretarza Nid- 
detona. C. K. W. P. P. S. odpowiedział następu- 
jącym telegramem, podpisanym przez Daszyń- 
skiego: Proszmy czytać nasze organy partyjne i 
ogłaszane w nich dokumenty w sprawie pokoju. 
Niepodległość Ukrainy popieramy, i stawtamy ja- 
ko |postułat przy rokowaniach pokojowych. 

—o— 


+ Przyszła rezydencya Petlury. 


j a 
Polska wykluczona z konferencyi 
w Spaa. 


| _ WARSZAWA, 12 maja (Tel. wł). W kołach 
lsejmowych wyrażają obawę, że Polska nie zo- 
|stanie zaproszona na konferencyę mocarstw w 
Spaa. Podobno jedno z państw zaprzyjaźnionych 
z Polską sprzeciwia się temu. 


j 


—o— : 
REEMIGRACYA POLAKÓW, Z AMERYKI. 
HAGA, 10 maja. Na podstawie sprawozda- 
nia jgemeralnego konsulatu w Nowym Jorku powro- 
, Amy ruch Poloków w Amerycalzatacza Coraz Szer- 
sze kręgi. Liczba osób, które w naibiiższym roku 
pragną wrócić dp ojczyzny dochodzi do 250.000 


WARSZAWA, 12 maja (Tel. wł) Petlura na |do 300.060. Z tego 10 proc. przypada na rzemiesśl- 


rezydencyę swcją obrać ma podobne Winnicę 
albo Berdyczów. 
—0— 


ników, robotników fabrycznych i wiejskich. Ree- 
migranci wracać będą przez Gdańsk. 
; a 
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Nowiny z ania. 


Lwów. 13 maja 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO: 

We czwartek 13. maja o godz. 3:30 po południu po 
az 6-ty „Sekretarzyk czy panna?*, kom. w 5 aktach 
Zofii Wojnarowskiej 

We czwartek 13 maja o godz. 7-mej wieczór „Ry- 
zerskość wieśniacza*, Opera w I akcię Mascagniego z 
pp. Małecką, Lipowską, Wolińskim i Sieroszewskim; 

„pajace „opera w 2 aktach z prologiem Leoncavalla 

pp. Marynowiczógną, Okońskim, S.eroszewskim i 
wiklińskim, 

W piątek 14 maja o godz. 7 wieczór po raz 2-gi 
„Południca* dramat w 3 aktach Leopolda Staffa. 

W sobotę 15 maja © godz. 3-ciej popoł. „Kypiec 
Wenecki“, kom. w 5 akt Wiliama Szekspira z p. Żela- 
zewskim y/ roli Schyioka. 

w sobotę 15 maja o godz. 7 wieczór „Księżniczka 
Czardas/a*, operetka w 3 akt, E Kallmana z pp Mi- 
łowską, Kasprowiczową, Załęską, Kuligewskim, Jastia- 
nem i Folafiskim. 

W niedzielą 16 maja o godz. 3-ciej popołudniu 
„Traviata“, opera Veidi'ego z p. Bandrowską w roli ty- 
tułowej. 

W niedziele 16 mia o godz. 7 wieczór po raz 3-ci 
„Południca* dram. w 3 akt. Leopolda Staifa. 

W poniedz ałek 17 maja o godz. 7 wieczór „Krako 
w.acy i GÓ aie“, komedyo-apera w 3 aktach N. r.am'ń- 
skiego, muzyka 'K. Kurpińskiego z pp. Miłowską, Ro- 
wifiską, Nowackim. Kuligowskim, Frączkowskim, śrze 
ja Miłoszą, Raischką, Michułowiczem, Ordonem i 
Le. a 


—O— 
A a OR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 
W piątek 14 maja: St. Korwin-Szymanowska i D. 
Danczow;ki Koncert na dochód Czerwonego Krzyża. 
W piątek 28 maja : Polski Kwartek CENE 
— Q- 

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
CZWÓRKA" w esli „Casina de Paris“, 

Program XXI. od wtorku 11. maja ccdziennie od 

godz. '|,$-mej wieczó:, 

Część |. Prolog — Paulina Noskowska, piosenki li- 
ryczne. Marek Wincheim w swoim repertuarze. Anda 
Kitschman w swoim repertuarze. (jościnny wysięp : 
Ruun Saofety, taniec klasyczny. — Część Il. „W ogro 
dzie Jeznickim*, rewja wiosenna w I akcie, pióra spółki 
autorskiej Ki-Zbi-Or z udziatem całego zespołu. 

Kasa dzienna od 9—1 i od 8—5u G, Seyfara 
[Akademicka 6), kasa więczorna od godz. 6. wieczór 
(Rejtana 3). 

We wtorek 18. maja premiera programu XXII-go 
Gofe nny występ Jerzego Borońskiego, reżysera teatru 
„Qui pro quo* w Warszawie. 

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO 
ul. Qsso.ińskich 1I. 10. — Dyrek:or: W. Ochrymowicz. 

rogram od czwartku 13. maj a b, r. „Gabinet nii- 
nistrów*, farsa z Lubicz, Dwernickim, Neusserem i Ju- 
stowiczem. „Godzina pieśni i piosenki", rewja w ny 
scenie : Wandyczow a, Ochrymowicz, Lubicz, Gwerrichi 
i Neusser. „Poznali się — pobrali sę*, operetka Bocz- 
kowskiego w głównych rolach Wandy:zowa i Ochrymo- 
wicz. 


Początek o godz. 8 wieczór. Kasa dzienna w 
biurze dzienników SŁ Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7. 
Kasa wieczorna od godz. 6 w teatrze. 

—— 


WYKŁAD O RAFAELU, wygłoszony wczoraj 
w Kole literackiem przez Leona hr. Pinińskiego 
mgromadził ranósiwo osób, które zaledwo zdo- 
hala pomieścić wielka sa'a, Prelegent skreślił na 
wstępie rodzaj twórczości Rafaela, ocenę jego 
przez (wspóiczesnyda i |otommych, poczem przed. 
stawił cztery epoki w działalności artystycznej 
wielkłzpo mistrza, jlustrując je kolejno obfita i- 
loscia przeźrcozy. Za; „mującego wykładu, wska- 
zującego też na doniosiość wpływu sztaki w!o- 
skiej na kulturę poską, stuchano z niesłabnącem 
zamteresowaniem, mimo późnej pory. Dochód z 
pięknego wieczoru zasili zapewne pokaźni? fum- 
dusz Tygodnia Czerwonego Krzyża, na który ro 
cel był przeznaczony. 

RUCH POCIĄGÓW. Lwowska dyrekcya kolej 
państwowych ogłasza: Z dniem 13. maja br. po- 
dejmuje się na szlaku Lwów-Sambor ruch po- 
ciągów osobowych nr, 2113 (odj, ze Lwowa 13.30) 
i z powrotem mr, 2114 (przyj. do Lwowa 10.554 
Ar szlaku Jaworów Lwów pociąg mięszany nr. 

3263 ((przyj. do Lwowa 19.20) i nr. 3252 (odij 
ze Lwowa 9.15). Na szlaku Przemyś! Chyrów po- 
dełmuje się bieg pociagów osobowych nr. 2011, 


en 
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- WO deh udzieia Biuro informacyjne: Sprzedaż 
bieiów przy ul. Mickiewicza |. 20. 
SPROSTOWANIE. Drobny błąd drukarski za- 


kradi się do wczorajszego sprawozdania Z „Ri- | 


goletfo*, W 17 iwispszu mianowicie wydrukowano’ 
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i brzytwę. Niewiadomo, czy zaszło tu morderstwa 
czy samobójstwo, 

Współwłaściciel wielkiej restauracyt „Cristal“ 
Stanisław Szatkowski w zamiarze samobójczym 
skoczył z IV. piętra na bruk i poniósł Śmierć 


„jakby śpiewanie w chaosie było ujmą“ itcj pa Imiejscu, 


W inno wyć: „śpiewanie w chórze”, 


Ostatno toczy? się tu długo proces przeciw! 


MIEJSCOWE KOMISYE SZACUNKOWE w |Todzinie Kochanowiczów. Mieli oni wielki» ma* 


Podhajcach, Krośnie, Siryju, Husiatynie (z sie- 
dzibą w Mapyczj penek),, Tłumaczu i Pilźnie, dia 
państwowego ustałenia i ocenienia strat wojen- 
nych yszkiuł i niezapłeconych świadczeń wojenny- 
"ay pomiesianych przez obywateii państwa Pol- 
skiego na terytorjnan gmin powistów odnośnych 
w zasię wojny pok i polsko-ukwaińskipj, | 
rozpoczęły czynności urzędowe, 


POKRZYWDZENIE URZĘDNIKÓW RACHUN- | 


KOWYCH WYCZIAŁU KRAJOWEGO. Urzęcnicy |, 
to kat.go-! 


rzędnicy rachunkow© niäsaysh Stopni, 
rachunkowi  mizszyh  stconi, to ketago-| 


jednak tw innych dyńcastirpach "władze przełożo- | 
ile możności ułatwić egzy- | 


| starają się o 

sten? ye tyra prawdziwym prox tiryuszom — zu- 
pelnie inaczej postępuyj Wydział krajowy nie o- 
kacując naimniejszej życziwości wobec podwład- 
nego personalu Cały szereg pracowników, ovar- ; 


czonych rodziną, po kikunastu latach uczciwej | 
służby piastuje wysoką rangę X-tą, której po-, 


bory 'w najlepszym razie na jeden tydzen wy- 
starczyć mogą — a mimo wyższych wolnych 
posad Wydział krajowy nie spieszy się z ich. 
obsadą, zastaniając się od szeregu miesiecy wy-| 
„al że jest już w stame likwidacyi (jakkol- 
iek w innych depariamentach nominacye nieda- 
am przeprowadzono !) Nie mogąc dlużej znieść 
swego nozpacziwego położenia, apelujemy do no- 


wo-wybranych członków Wydziału kra: „owego by i 


zechciał jwgiądnąć w tę przykrą sprawę i po- 
ludzku ją nozsiezygnąć. 


OSOBLIWI PEDAGODZY. W szkole żeńskiej 
im Swnkiewfcza ks. katecheta i panie Płońsza 
i Mokłowska dla usziąchetniznia języka swych 
uczennic używają takiego slownika w stosunku 
do nich jak bękarty, psiakrew itd. Ponieważ ta-, 
kie metody pedagogem nie cieszą sg? uznan'em 
wśród modziców uczęszczającej do tej szkoły dzia- 


twy, przeto tą ćnogą zwracają się do władz szkol- | 
nych, aby wpłynęły ma zmianę metod pedagogicz- | 


nych tych państwa, 

TAJEMNICZY SKŁAD SUKNA. Przedwczoraj 
podaliśmy do wizduności adkrycie skiadr sukna 
przy ul. Furmańskiej L 1. Sukno to pochodziło 
z Puzapyłą i frzeznaczone była dia pow. rohatyń- 
skiego. Po przeprowadzeniu dochodzeń okazało 
się, że towary te istoinio tylko z braku wagonu 
zostały złożone na chwitowy skład, Wszelkie po- 
dejrzenie, jakoby de'egacya z Rohatyna w oso- 


bie p. sędziego Trockiego sprzedała te towary, | 


okazały się na szczęście nieuzasadnione. Sukne ' 
fa i inne iekstylns wyroby odeszły już na miej - 
sce Swego przeznaczenia. 

S$ROKI LWOWSKIE w pow. twowskim 54 
zarządzane przez komisarza Kosteckiego, miano- 
wanego przez starostwo, w ten sposób. że mizsz- 
jkańcy tamtejsi z największą nienawiść; odnoszą 
sią do tych rządów. Zboże na zasew nie dostało 
się potrzebującym, ale mzdzieono je wediug wi- 
jdzimisię komisarza. Dwór rządzi tu właściwie 
gmina, która. doprowadzona jest do ostaiccznej 

ruiny. Polowanie wydziarżawione dworowi za 10) 
kor gdy inny oferent z wolnej ręki dawał 809 
kor, a przy licytacy: można by dostać i więcej. 

Czas skończyć z kbomisarskyni rządami, niech | 
nareszcie ludność zaćznie Swym majątkiem gmin- 
nym gospodarzyć. 

PIELUSZKI Z GAZET W szpitalach budape- 
iszteńskich leżą dzeci owmł:te w same gazety. 
Czerwony krzyż amerykański zwróci się do kə- 
biet amarykańskich z prośbą o wysłanie tu 200 
tysięcy pieluszek. 

BRAK CHLEBA W CZECHACH. Od 10 bm. 
mieszkańcy Pragi otrzymują tyko polowę recyl 
cheba, lecz w ostainin tygodniu wielu miesz- 
kańców zupelnie nia oirzymało należnego przy- 
działu, 


Z EN EAZA PAZ "ROD 


gazyny meblowe, w których w czasie ucieczki 
przed mwazyą nidmiecką ufokowali swe rzeczy 

różni iRosyanie i Polacy. Rzeczy te Kochanowicza 
zdefraudowali, a w końcu rasztę podpali; zgo“ 
rzały pne woaz z rea'nością, Po przeprowadzoneł 
rozprawie sąd skazał Boiesiawa K. na 16 lał 


+ jego Kazimiaczą na 6 tat, zaś żonę Malgorza* 


ma 3 lata ciężkiego więzienia oraz ną zwmć 
> midonów marek poszkoowanym. 

Paskarstwo jnieszkanowe kwitnie te w naf- 
iepsze. Ostatni» ofiarowano war. cukierni Lour 
jea“ na Krakowskim Przedmieściu 9 midonów 
marek wdsięgnogo za ten lokal, Zachodni Bank 
zapłaci właśc, zestauracyi przy u. Nowy Świat 
ha ogu ul. Wareczką 4 i pół mifona marek za 
odstąpienie lokalu, 

Z KRAJU IZE SWIATA. Stenistaw Sabta ko- 
mengani policji państw. w Chodia kolo Lublina, 
w czasie objazdu swego rewiru został zasirze- 
«ny przez bandytów, Morderców na raze na 
pojmano. 

W Wiedniu trzej bracia Weitz, kupcy, poróż- 
nii £4 o 10,600 K. Ostatnio rzucić się na viy naj- 
,miodszy Leon na najstarszego Adolfa i nożem 
w bóc zabii go na miejscu, 

W Wisdniu również aresztowano ostatnio ha- 
la Wackera i Juliusza Palasa, z Budapesztu za 
różne oszustwa, W śledztwie dawali oai pół mi 
liona za uwelnęnik ich z aresztu. Skon.i-kowary 
u mich przeszło 50 różnych pioczęci do fatszowa- 
mia pienfzdzy it p. oraz na półwra miona 
| Satvarsanu, 


RÓŻNE KRADZIEŻE. P. Roza Dynsrowej 7 
TPrembowii przy sklepie komisowyn w pasażu 
Mikolascha, pewna młoda kobista w żałobie, skra- 
dła z porteu 5420 mi4 i 90 kor. 

P. Ernestowi Giaszwowi z Worochty, skra 
dziono w wozie tramiwajowym posita z 709 mẹ 
fi dokumentami, 

P. Eutozynie Osińskń skradziono z piwne 
jrealności przy u, Piekara al L 37 wee lidze 
| wo opałowe, ziamniatę, i paczzę margaryny, wart 
1.006 teo. 

P. Norbertowi Fischowi skradziono przed 
łudniem z mieszkania przy ul. Śnieżna L 7. wf ie 
garderoby, bucicówj i |otowkę do 600 mi. wart 
12,000 fni. 

P. Anonim Schógłowi skradziono w cza: 


| się jazdy mcją z Krosna do Lwowa portfel 7 


309 (ax. 100 Prp i coke. 

W ostatnich czasach skradziona w Drobo. 
byczu p. Eugeni Sterntachowe , żonta kuoca, fur 
tv peiskinowe wart. 30.000 mk. Wezoral poszko 
Gywaua poznala je w pewnym sklepie we Lwowa 
gdzie też je odebrała. 

Z PNL i NOCY. P. Maks Klapper, urzędnią 
pryw, dał M. Bajowi 601 mk. na zakupno bis 
tów kde Oolloseum, Baj jednax obrócił widocznie te 
peniądze na własne potrzeby, bo przepadł kez 


| wieści, , 


Józefowi Tiegerowi, urzęd. pryw. podczas wie 
czorku w „Lemu Narocnym* przy ul. Ruiow: 
są skradziono płaszcz gumowy, wari, 3.030 

P. Chanze Krimmowej Bkradznno z mieszkanie 
|w Rymsiu L 12 garderobę, biziznę, obuwia i sza- 
basową czapkę, wart, 40.000 Kor. 

—0— 

DZIŚ czwartek 13. maja br. komplet taneczny 

w sali Tow. „Skala“ urządza „Warszawianka 


'początek o godz. 6-tej wieczón 


—O — z 
' DZIŚ PREMIERA w teatrze wodewiio: 
wym. Goćciany występ: pranadonny operetki 
wiarszawsinej i irakowskiej pani T, Wandyczowe 
i tena W. Ochrymowicza. Ponadto „Gabinet 
Ministrów“ farsa w jsdnym akcie, oraz „Poznaj 


się — pobrali się“ operetka Boczkowskiego. So- 


Z KRONIKI WARSZAWSKIEJ (Na Szsxiej Kę4 lowe kræcye Ochrymowacza i Wandyczowej bu: 


2014, 12015 i 016. Wreszcie na Sztaku Zagórz-Chy4. pie wydobyto zwroki oloło 60-cio letniego męż- dzity zachwyt najwybredniejszych smakoszy i by 
rów-Siryj bieg pociągów wsobowych nr. 1211 i czyzny, ubranego w czarny marynarkowy gar- jwaców teatrzyków w Warszawia, to też nic 
1216 initur ze złotym pierścieniem na pa'cu. Trup miai dziwnego, że popyt na bidety iest rak znaczny, 

_ imtormecy w. sprawach przewozowych i nas | przerżnięte gardło. Na hizegu znaleziono palto ,2e bardzo już mała ilość zastała do rozsprzedaży, 
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przysyłanie komunistów do komisaryatu, pam 

A rewizya, jedynie może ¢oś zdziałać usunięcie tyc 

Rabunek dokonany przez rzekomych braków; musi ustać zajmowanie budynkow szkol- 

apm g l inych, a zajęte muszą być zwrócone, personal 

miiicyantow, nauczycieiski musi być zdemobi izowany, zaopa- 

się zenie jeli w środki żywności postawione 

Lwów, 13 maja. |ści. Biąc i dusząc Kłymczukowę zrabowali 9.000 + re opot eadi e iie 2h ~ eein A 

Ubiegłej środy przed trybunałem wzmocnioe | K, 2.000 karbowańców i ię książeczkę na 23.825 a zaopalamnie. dheni: wydatmiejszy, Sakain 
nym stanęli Antąni Wróbel, lat 24, absolwent | K. Wójcieki stojąc w sieniach zaraz wziął sobie 


; e pak, RE powinno być subsydyowane pieniężnie, *".ykuły, 
Sminarynm naucz. i były oficer austryacki, żo-|2.000 K i książeczkę, resztą pieniędzy wziął Szkolne pówińóa się zakupywać zagranicą Tik 


Maty. i Józef Sokołowski, lat 25, obaj z Waręża, | Wróbel. k jak się zakupuj 3 i inne przed- 
koło Sokala. | NRM Oskarżeni w śledztwie i na rozprawie, zaprze-| Sano ak Se Sr atraeby Też vya 
w Akt oskarżenia winę ich tak przedstawia: | Czali jakoby wzięli pieniądze. Świadkowie z ad. | tych warunków najlepsze nawet programy po- 
Czasie wyparcia nieprzyjĵůciela z Waręża w | ŚŻ ny Kłymczukowe; zeznali, że widzieli napade zostaną niewykonainym ideałem, Zarzuca się Ko- 
maja ub. r. Wróbel jeszcze rie mianowany ko- |n £tą, pobita do krwi it. d. || t oska. | PISZTZOWi, że nie troszczy się o książki szkolne. 
„Ndantem miejscowej M. S. O. samowolnie za- Trybunał po odbytej rozprawie gana > jj Na to można odpowiedzi:ć, że ściągnięto różne- 
Wł do pomocy Sokołowskiego i sierżanta rżonych winny mi „bro ini rabunku i zasądzi [so rodzeju pedagogów i napisano mase książek 
Ojcickiego, który bawił na urlopie, i tax w| Wróbla na 4, zaś Sokołowskiego na 3 lata cię® | Szko'nych, jednak nędza papierowa i trudności 
jke wybrali się do sąsiedniej rym rj ROR! wię ienia. Obrońcy oskarżonych wnieśli połączone z drukowaniem tych książek doszły do 


ęKOMO w celu poszukiwania broni u Ukraiń- | aż lenie nieważność. Rozprawie i ala niebywałych granic, W zimie ni: funkcyonowała 
Ar W czasie podobnej rewizyi u gospodyni |nadr. Socha, oskarżsł pr k. Sywuiak, bronili) przeważna część drukarń. Pisma nie poświęcone 
Any Kłymczukowej znal źli Wrobel i Sokołow- | rowie Mscieliński i Wróbel. jedyni ngitacyi, wydaje się w nizznacznych na- 


|kładach; tak więc zarzut, jakoby zużywano niepo- 
TEOSA E E (zebnie paper, niz wytrzymuje krytyki, , Tak pań- 


PIERWSZORZĘDNA SZKOŁA TARCÓW | [MADRYT — pałace, Z okazyi święta narodo- STWA p 86 I J aa A pu eng kA 
Warszawianka“ przyjmuje wpisy na kurs|wego Trzeciego Maja spieszę złożyć zarówno pa- TON Z p> Hm! A, dora sł > 
niszy i wyższy, od 3—5-ej popoł. ul. Chorąż- nu jak i pziechemamą i dzen:mu narodowi pol- || A N a yny Nast 
Szyzny 25 IL p skimu wraz z życzeniami pomyśiności zapew- który mógłby nie co pomódz czasu uruchor 

nienia moich uczuć przyjażni. | nia naszych sowieckich fabryk papieru. 
tut PREMIERA W KINIE „LEW“. Intrygujący ty- Alfonso — rex. | SENEN WRA ZENSAROZIECZCZH 
ró nowego dramatu zwab.ł wezorāl t.umy ara o- s —0— | 
ów kinolearu do saii Fiharmoni. „Raj kokt',| Do jego królewskiej mości Alfonsa XIII. 


w szafce portfe! i książeczkę kasy oszczędno- 
a TYPE po S "gw PTT dan: VER 


>” AN JE a" r.B »y Sa 


taiemniezy przybytek cór Koryntı, ukryty pod Madryt. Żytomierz — Wielka główna kwatera 7. Xemunitaty. 
ny rami wytwornago salonu arys owrat „cznej da- maja 1920. n ` s | W. RADA ROBOTNICZA odbędzie posiedzenie w 
anl iest tylko tan, na którem rozgrywają się|  Spizszę wyrazić waszej krõ'ewskiej mości NAj+ Liniek o godz. 7. wizezór w sali Rynek 8. 


ać Adzizje s'umoin2j dziewczyny. Bo boh tecka ! szczeksze podziękowm e Zarówno MOR jak : CB" 
zę. J* Niż jest właściwie podstępna, chczwa łego narodu posskizgo za żyozema3, które wasza 
właścidjekka „pensyonatu“‘, snodze przez los królewska mośóć zochciał wysiosowaćč do nas w 
Szczona, gdy w miodej ofizrze schwytanej w dniu naszego święta narodowego jax również za 


ZWYCZAJNE ROCZNE WALNE ZGROMA- 
DZENIE Stow. zawh i zapom, zob, ceramicznych 
odbędzie sę 16. mają w lokalu przy ul. Zielonej 


Swe Szpony odkrywa własną córkę, ani owo na- |uczucia przyjażni, które są nam tak drogfa. L. a u e ae Śwaiateznyj liczi 
ma dziewczę, — ale inga, biedna opuszczona Józef Piłsudski. WS A, wą ik powtórne Wai. zgrom. w 

» kióra wśród girojów, dostatxówi i igraszek —0— łonk 4 ty | = al M 
wag Życia, wylewa taemn> łzy za straconą BRUKSELA. Przesyłam waszej ekscelencyi | Ni Samym lokalu o godz. 11-tej "2403 
łac o 1: A jednak nie waha się ocaić od zguby szczere życzemia, które wraz z narodem te gij- 


j Swiadomą niebezpieczeństwa Dagmar i oddać skim żywię (tla pomyśności jego oraz jego krajuj  , ZEBRANIE BLACHARZY odbędzie się w nie- 
k ręce jej nerze:zonego, chociaż kocha go ta- w dniu, w kiórym Polska obchodzi swoje śwíęlo dzielę 16. maja o godz. 19. rano w Związku 
Sama, Dodać należy, że dramat, osnuty na narodowe, Metaowców, Ormiańska 51 I. p. 

reny » drastycznym, pozbawiony jest” momen- | ~ —o— WIECZORNICĘ TANECZNĄ urządza Kółko 

A ad t com, mogących razié dobry smak, a nie- Żytomierz. Włefka główna kwatera 7. maʻa 1920. ' Zahawowe drukarzy lwowskich (Piekarska 18) we 
Tae [sigarani i bogate wystawienie sztuki pod: | Spieszę 'wyraz'ć waszej króiewsifej mośq mo- ezwartek o godzinie 8-mej wieczorem. 

Pala jej walory, Pyszna kansdya, której giówną 'je scrdeczne podziękowanie za życzenia, które 
¢ gra znakomicie mały dzieciak, uzupeinii pro- | jego krórcwaxa mość t echciał do mnie wys.osować 

Sram |z bkazyi naszego święta nasodowego w imieniu, 


—a— własnem praz w imieniu narsdu be'giiszi go. 
AE Wst Pag 
t- Za rabryka tę redakcya nia odpowia ia, 


i ; WARSZAWA. Pat.), Z okazyi święta Trzeci 
Kr ars do Naczelnika Państwa, go Maia peal pR = Pera ję gE E Specyalista chorób wenerycznych, skóry i moczowych 
FARSZAWA (Pat. i i 


1 ) Wymiana depesz m'e stwa spraw zagranicznych pismo, w którem w F Wa LAHTERSTEIN 

=y królem angielskim, belgijskim I hiszpań imieniu prezydenta Stanów Zjednoczonych pro- Ks r. a 

= ma Naczelnikiem Państwa Polskiego z po- si o zakomumiowanie Naczanikowi Państwa ser- | b.elew Kliniki w Berline, b. sekundaryusz szpit powst 
odu świętą Trzeciego Msja. decznych powimszowań i majkkcpszych życzeń dla | ord. 11—1 */,3—5 Lwów, Sykstusxa 37 (róg Słowackiego) 

x LONDYN. — W dnia obchodu rocznicy jed- |nanodu polskiego. 
-Bo z wielkich wydarzeń w dziejach pońskiej | Seumas 
Ew. pragnę przesłać Waszej  Eksce-| "7 

Tyl a za Jego posrednictwem i bohaterskie- 


<liuGżeu= eT 
mu Nnorodowi, który Pan reprezentuje, najszczere Qplakany stan szkoinictwa pod 


Spetrolista chorób wecerycznych, skórnych | kosmetyk} 


Ur. Henryk Rosmarin 


sze życzenia la śe b d ski * ord. od 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Koperalka iż, 
Podpisany Jerzy s o EEEE rządami bo SZEWIKÓW. $ lista chorób skórnych i h 
s- . N ++ i "ee T pecya orób skórnych | weneryczayc 

9 Jego królewskie] Mości Jerzego I. m W EK ksi |KDM A. > HI. VV BASE 


Londyn, aa, wielka główna kwatera, 6 istra kwtury ioświaty Łuns?czerswiego, którą po- 


192 *|daie moskiewski organ rządowy „Izwiestja*, rzu- sokuzjiary<aziazpit. powaz 


Wzruszą sAd ca światło ma obniżenie się nauki pod rządami ul, Pionie 4 fasaa g!. poczty 
mość chci ny zyczeniami, które iego królewska , sowieckimi, . - "PE 
kowo. at wystosować do mnie w imieni wła | Towarzysze podnsszą przeciwka kom sarya- "AP i” wy” 
seo "2 oyana sacheinego narodu brytyi- bowi „- mówi mastawsii konspez oświaty —| Mapysjefika i Kopernik 
Spieszę pól: zyi naszego święta narodowgzo, | zarzut braku energii, Zapomnej „ednax, jak boz- ” U z 


W. Bzczeg pa ży waszej kró.ewskiej mości a | względnie ibezitośnie odda.i wszystkie szkořne 
Baudzwyczain < za wyrażenie tych życzeń W budynki ma szpitaie, kesarnta, szkoły wojskowe 
może być e w wj Wasza króewska mość | i jak „radykalmie zmobiiizowa i wszjs:kich nauczy- 
dźwiek w poi. m ego słowa znajdą zywy od- cisl í funkeyonaryus:zy komisaryatu. Zadenia ko- 
się jema bardia + waw „polskbn, co przyczyni  misaryatu z całą systemat /cznością odieżono na 
jaźni /niędzy Po! A R i ią węzłów przy- ostatni pian, Ale nie t, lo szkoły są w takiem tru- 
ność maszepo śm sa eka Brytanią. Serlecz- dnem położeniu, to samo dotyczy i wyżywiania 
przypomnienie pdp wą uwydat.vona, przez dzieci, Prawda, że nauczycee uprawia 4 pono 
ła, króra w tayi oe a m2) Trzeci:go Ma- |kąd sabotaż, ale byli też om. traktowani iaro pa- 
dnem uwagi świadectwem gy pozostanie go” ryasi, Komszryat zasypyweny jest skargani i 


wyświetlają obecnie 
IL SGI Li YX Ę 
współczesnego dramatu francuskiego pod tytułem: 


(TA ). 


4 ER O A O R O O O z r 


dó ona : Wen poknewieństwa pogią- zażaleniami ze wszystkich fubermi wskut:k nie- Da t ch którz jeszcze niewigzieli 
w posbtytaznych i jfednakic d 
bód konstytucyjny ką <BO poszanowania SWO- | wydawania nauczyciałom kart spożywczych. „Ma , € 

A my przykłady samobójstw wskutek giadu, obłą-! L SERYE 


Józef Piłsudski kania wynicego z głodu, mamy przykiady uciz-` Rz 4 7 
zer |pzki mauczycisń za szkoły, Tutaj nie nie pomoże Wyświetla k.noteali „PASRŻ* 
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„DZIENNIK LUDOWY" 
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RATYŚWYLJELIA Przepiękna wystawa i reżyserje z nadzwyczajnym doborem charakterystycznych postaci 


iii | w dni następne. 


ii 


z za kulis życia wiekomiejskiego. przeplatana tokiem zdarzeń tragicznych, przeprowadzona 
wdzięcznie i dyskretnie, wzbudzi silne zainteresewanie wśród widzów. 


Co © wojnie polskiej mówią 
socyaliści wiedeńscy. 


Że w Berlinie nie mamy przyjaciół, wikmy 
dobrze i godzimy się z tym faktem. Od wielu wit- 
ków trwającą walkę między Polską a Prusami 
łos rozsirzygnął na naszą korzyść. Ustalenie się 
stosunków politycznych, może wpłynąć na osła- 
bienie konfliktu, akcya dypłomatyczna może u- 
suwać wszelkie drażniące punkty zaczepienia ae 
antagonizmu między temi dwoma państwami nie- 
wypieni. Z tem liczymy się iodpowfslnio do 
tego musimy kierować naszą polityka zagranyczną, 

Lecz czego chce od nas Wiedeń? Dlaczego 
tyle uprzedzenia, co więcej, tyle nienawiści do 
młodego państwa polskiego wśród elity umy- 
słowego i pońtycznego życia, wśród socyalistów 
austryackich ? Dlaczego takie niezrozumienie na- 
szych warunków, naszego położenia, dłaczego 
taka pochopność do przyjmowania za prawdzi- 
we wszystkich krzywdzących nas informacyi po- 
stronnych „przyjaciół* Polski, do przedstawia- 
nia polityki poszczególnych partyi jako poilltykę 
całego narodu? 

Domyśleć się można, Socyaliści austryaccy po 
krachu moczrstwowego stanowiska Austryi zrezy- 
gnować musieli z wielkiej polityki, wye!'bnino- 
wami zostali z jakiegokolwiek wpływu na dokcny- 
wające się w Eunoptz tak wewnężrzne jak i zewnę 
czne fakta. Stąd zamknięci: się w dogmatyżmie, 
stąd zatracenie kontaktu z fiuktuacyą prądów o- 
gólmo europejskich, z tworzącą się rzeczywisto- 
ścą. Stąd pragnienie jakiegoś wńikiego przewro- 
tu politycznego, któryby (mienil sytuacyę, Stąd cią- 
żenie do bolszewizmu mosy.skiego, w którym chcą 
widzieć tytko wielką doktrynę spoieczną, zamyka- 
jąc oczy ma zachłanny imperyaiistyczny jego 
charakter, Bo przecież ”mperyalizn Rosyi sow$e- 
ckiej nie zagraża mic nieznaczącej Austryi — a 
że chce zdeptać prawo samostanowienia o sobie 
ludów i narzucić im przemocą jarzmo swej pań- 
stwowości i swej doktryny — cóż to obchodzi po- 
liryków z „Arbeiter Zeitung“? 

Oto, co pisze organ socyalistów wiedeńskich 
o wojnie polsko-rosyjskiej: 

Przez szereg miesęcy rząd polski vdwiekał 
rozstrzygnięcie co do propozycyi pokoiowych, 
przedłożonych przez rząd sowiecki, A podczas tego 
przygotowywał się do nowej wielkiej ofenzywy 
przeciw Rosyi. (Wiadomo, że ofenzywę rozpo- 
częła w trakcie rokowań Rosya — Red.) Teraz ta 
ofenzywa rozpoczęła się. 

Nowa wojna toczy się ma ziemi ukraińsktej o 
Ukrainę. Polska chce zachodnią część Ukrainy wyr- 
wać z ciała republiki sowietów(!) i „przyłączyć“ 
ją w jakiejbądź formie do republiki polskiej Na- 
tomiast lud ukraiński, o którego losie ta wojna 
między Rosyanami a Polakami rozstrzygnie, jest 
tylko przedmiotem tel walki, Masy chłonstwa 
nie biorą w tei walce udziału ani po tej, ani po 
tamtej stronie. (A zbrojne oddziały powstańców, 
waiczące w głębi Ukramy z bołszewikami? — 
Red) Narodowo myśląca inteligencya ukraińska 
jest rozdarta: część jej nienawidzi polskiego im- 
peryalizmu i chce nawet z sowietami wejść w 
sojusz przeciw Polsce, część druga z Petlurą na 
azele połączyła się z Polską przeciw Rosyi. 

Znoe :cnie tef wojny sięga daleto poza grznice 
Ukrasn, Jest to nicstychany w swych putwor- 
nych rozmiarach plan, który pawziąt imperya:izm 
polski. chce on utworzyć olbrzymią federacyę, 
która zjednoczyć ma pod hegemonią polską Li- 
ttwinów, Białorusinów i Ukrsi*ców w nowe mo- 
carstwo na Wschodzie, w poięge, sięgającą od 
Gdańska do Odessy. W wojnie tej może się Pol- 
ska pprzeć tylko na polskich wielkich właścicie- 
łach(!!), znajdujących się na Litwie, Białorusi i 
Ukrainie i dlatego nowe mocarstwo mogłoby być 
tyku nawszróś czascyjnym na wskróś kon'xre- 


wolucyjnym tworem, A ten plan polski służy ce- 
lom międzynarodowej kontrrewoiucyi, za Polską 
stoi imperyalizm państw zachodnich. 

Dlatego sympatye burżuazyi wszystkich krajów 
są teraz w bbozie wojsk poiskich, I niemiecka bur- 
żuazya w Rzeszy cieszy się(?) tak jak i nasza 
zwycięstwami polskiemi. Wprawdzi: utworzen e 
wielkiego mocarstwa po'sxiego na Wschodzie jest 
dia Niemiec straszliwem miebezyieczeństwem : gdyż 


Opiekunowie z N. Z. R. 


„ Skele, w maju. 
Piekarz Tymowicz i pocztmistrz bez poczty 
Srul Berger, przywódcy tutejszego N. Z. R, nie 
mogą przeboleć straty, jaką poniósł majątek 
Gródłów przez to, że w dniu 1 maja robotuicy 
z tariaku w Demni wstrzymali się od pracy. 
Osobliwi ci „opiekunowie* robotników tak prze- 
jęli się obroną tego majątku, że zażądali wyda- 
lenia maszynisty Schienbeina. 
Ale w tej robocie przeciw robotnikom o co 
innego jeszcze chodzi. Panowie wiedzą, że ro- 
TEE PAE KTW ZK ST EEY TELE LIPNE OER E ? 


3 ruchu robotniczego, 


Akcya cennikowa robotników instalacyjnych 
i innych zosiała rozpoczęta we Lwowie za po- 
średnictwem Związku metaiowców. Odpowiedni 
memoryał został już przedłożony Gremium in- 
stalatorów. 


UMOWAR 
zawarta dnia 6 maja 1920 r. 
między delegatami Korporacyi Rytawników a De- 
legatami robotników przy w spółudziale zastę- 
pey Związku Metalowców i zaw. pokr. 


+. L Czas pracy. 

1. Czas pracy ustałonym zostanie w myśl u- 
stawy z dnia 18 grudnia 1919 r. o czasie pracy 
uchwalonej przez Sejm — a ogłoszonej w Dzien- 
niku ustaw Rzeczypospolitej Polskiej w Nrze 2. 
Nz kinia 9. stycznia 1920. W myśl brzmienia ustawy 
czas pracy bez wiliczenia przerw odpoczynko- 
wych wynosić ma najwyżej 8. godz. na dobę, 
w Bobotę 6 godz, na dobę. 

2. Godziny nadliczbowe wynagradzane będą 


wy ła to, — praca w godz, nadiiczbowych ma 
być wynagradzana, za pierwsze 2 godz, conal- 
mniej z 50 proc. dodatkbzn do pracy normalnej. 
Za godz. nadiiczbowe ponad 2 godz. dziennie 


dających na noc łub w niedzielę i święta, do- 
datek conajmniej 109 proc. do płacy normalnej, 


II. Wynagrodzenie. 

1) Wszyscy obecni* zatrudnieni przy wyro- 
bie pieczątek i rytawnicy w metalu pieczątek i 
|rytawnicy w metalu, p otrzymają wynagrodzenie 
lza pracę w wysokości, 1 Mk, za 1 K. (relacya 1 
za 1) Relacya niniejsza obowiązuje od 1 maja 
b. r. 

2. Wszyscy wymien'eni pracownicy otrzymu- 
ją 25 proc, podwyżkę plag, i co miesiąca sukce- 
sgywnie począwszy od 1 czerwca br. o 15 proc. 
więcej aż do uzyskama 75 proc. podwyżki od 
płac z aniem 1. maja b. T, 


II. Ogóine 


1. Zarządy przedsiębiorstw uznają mężów za- 
|ufania, któryma przysiugiwać będzie nietylko pra- 


w myśli brzmienia artykułu 16. wymienionej usta- | 


oraz za pracę w godz. nadiiczbowych przypa- ! 


Nr. 114 


Polska, posiadając (Gdańsk, Prusy zachodnie, Śląsk 
Górny jest naturanym sprzymiąrzeńcem Francy 
przeciw Niemcom; niemiscki naród zostałby tedy. 
ściśnięty od wschodu i zachodu przez dwie nie- 
przyjacielskie potęgi. Lecz coż niemiecką burzua” 
zyę obchodzą gospodarcze i narodowe interesy? 
Chodzi o zabezpieczenie panowania klasowego 
burżuazyi! Dlatego burżuazya wszystkich krajów 
cieszy się zwycięstwami polskieami! 

(Lecz czy nie cieszy się zawcześnie? Na me- 
zmiernie długich irontach, które tylko ludim; mo- 
gą być obsadzone, każdy napastnik uzyskuje la- 
two sukces początkowy. Także Kołczak, Denting 
Judenicz zwycięża z początku a ich atak skiero- 
wany bezpośrednio przeciw dwom staiicom był 
da republik: sowietów o wiele nictezpiecznęej- 
szy niż posie zwycięstwa na Wołyniu, w kika 
miesięcy patem woisxa ich ze wszystkiem, co po- 
siadały, zostały zniszczone i znikły! Doświad- 
czył każdy, kto odważył się wtargnąć głęboko w 
tówniny posyiskie, że nieskończona szerokość ro- 
syjskiego terytoryum stała się fatama dla każde- 
go zdobywcy. Nie nny los spotka Piłsudskiego 
i Petlurę od tego, jaki spotkał Napoleona I i 
Ludendorifa, którzy odważyli się podjąć bezna- 
dziejną wojnę z ogromem rosyjskich płaszczyzn. 

BST JE FREY TWRZWWUE > WPCTT ARPWEJIANA 
jbotnicy z N. Z. R. nie chcą mieć nic wspólne- 
go, że wszyscy zapisują się do najwłaściwszego 
im związku robotników drzewnego. Ale z tem 
łączy się wyrzucenie tych panów ze skiepu i o 
to drżą ci narodowi obrońcy robotników, któ- 
rzy niewątpliwie zrobią z nimi nalsżyty po- 
rządek. 

Niech tylko tutejszy komendant żandarme- 
ryi p. Buczowski nie miesza się do nie swoich 
rzeczy, żandarmerya nie jest do robienia polity» 
ki. Jeżeli się nie chce wywoiać fermentu i za- 
burzeń, najlepiej do spraw robotniczych zię nie 
mieszać, czego z dobrym skutkiem, doświadczy” 
ło tutejsze starostwo. 


KA * 


wo życzenia i zażalenia pracowników przedkła- 
dać Pracodawcom, ale będą mieli także pelne 
iprawo interweniować we wszystkich kwestyach 
|.Spornych wyniałych ze stosunków pracy i płacy 
| 2. Postanawia ię że wybór mężów zaufania 
nastąpi w ten sposób, że rytownikom w meta- 
lu będzie zastępował jeden z rytowników me- 
talowvch, — pracowników przy kauczuku bę- 
dzie (zastępował jeden z tychże pracowników. 

3. Zmosi się zupełnie wszelką pracę na a- 
kord. 

4. Przyjmowanie pracowników odbywac się 
będzie przez biuro Pośrednictwa Pracy jstniejące 
przy prganizacyi Metalowców we Lwowie, — 
lub też o ile zajdzie tego potrzeba, pośrednio z 
Ognisica Drukarzy. 
EżTTEZIESIWDOOSZAZZT NSZZ DZPTTEZZZ FAME TYZTCEWYWEO 


ao 

KONCERT WACŁAWA KOCHAŃSKIEGO 

W dniu 5 maja br. po raz piąty w tym ses 
| zonie wystąpił z koncertem ulubieniec naszej 
publiczności skrzypek Wacław Kochański. 

Geniałny artysta, niewyczerpany w zasobie 
| uczucia i werwy płomiennej, isdywidualność 
|odznaczająca się może największą szczerością 
|l wsród skrzypków światowej sławy. poeta prze- 
subtelnych nastrojów, prawdziwy tytan liryki!.. 

Cóż jeszcze dodać możemy o grze tej pory- 
wającej głębią odczucia, obcej wszelkiemu efek- 
ciarstwu, grze przepojonej tą prawdą i natchnie- 
niem, jakie cechuje tylko wybrane, najszlache- 
tniejsze i najwrażliwsze dusze „wielkich“ .., 

Naprawdę naj!epsze usiłowania moje nie są 
w sianie oddać nawet w przybiiżeniu tej przeo- 
gromnej potęgi wrażenia, jakie wywołuje gra 
Wacława Kochańskiego, jednego z najwięcej ce- 
nionych naszych artystów zagranicą. 

Z prawdziwym żalem opuszczałem salę, gdyż 
chciaioby się siuchać bez końca tej gry przy 
której zapomina się zupełnie o otoczeniu. 

— „Przy fortepianie Helena Oitawowa* — 
skromnie zapowiadały afisze, jednakże kto inte- 
resuje się muzyką ten wie doskonale, że ta zna- 
kom:ta pianistka jest obok Landowskiej jedyną 
pianistką w Polsce. 

Sala była wysprzedane do ostatniego miejsc». 


i 


ZE N. „DZIENNIK LUDOWY” o 


Na: V niedziele zakłady fotograficzne są otwart. 

test popołudniu n. m zakł ;d fotograf. Feia 
Rzy ut. Kazimierzowskiej 47. Pan Marcin Appel 
Y ul. Legonów |. 1. nie tylko stale trzyma za- 
d otwarty w niedzielę, ale i w porze obiado- 


= | 
Sprawa spoczynku niedzielnego. 
Ustawa o odpoczynku niedzielnym to 8-miu |ich angażuje na godziny, każąc im pracować po 
innym dniu weszła w życie 6 lutego b. r., a|10 godzin dziennie. Tak samo nie uznaje świąt, 
A oto takty: 

winnych, aby nie mo.na było twixdzić, że Pol- 
sza tnerządzm stoi, i każdy to robi, co mu się 
żywnie podoba, 
k Zwracamy uwagę, że odwołamy się do soli- 
tad darności klasy pracującej, ogłos my bojkot klien- 
R] Wiele razy można było obserwować jak zą-|teii klasy pracującej iw końcu weźmiemy s;ę 
|. ten io 8 wieczorem by! otwartym. Pan |sami do doraźnego wykonania usiawy, o jde wla- 
Arein Appel przyjmuje robotników, namawia- |dze same nie wzmą w swe ręce wykonanie u- 
IąG ich aby do organizacyi zawodowej nie me. [sia 


to dzięki niezdarności i nizdbalstwa władz każe pracowniiam pracować w śŚwięia Ustawa 
że przyjmuje pracowników w ten sposób, że -0— 


szych fesi ona na papizrze. Specyalnie w za- |o zamykaniu sklepów w święta też fotografów 
i zie fotograficznym dzieją się nadużycia tak |nia me obchodzi, 
uz AWE, że kiasa robotnicza musi sobie posta- Pan Licht, właścicie! zakładu Makard ul. Gro- 
< pytanie, czy jest rząd, albo go nie ma, A jeżejj decka |. 7ia, mie tylko że ma zakład otwarty w 
ia rządu niema, któryby z całą ścisłością wy- niedzielę, ale zairudnia pracownicę Í praktykan- 
al usiawę, to robotnicy będą zmuszeni wycią- |ta w niedzielę. 
AG © faktu tego konsekwencye, bo nie pozwo- Wogóle trzebaby te grzechy tych ludzi którzy 
ama to, aby obowiązek isiniał dia robotników, |są jednostkami nielicznymi i dla siett: żądają 
pracodawców była ta ustawa papierem, |wyjątkow spisać na wołowej skórze, roboin'cy 
dlatego domagają sig interwencyi Inspektora Pra- 
— ORAE D O OOTA ea e RZECE - POWEORKORYPOETRSZZACYOWNIEZENNĄ 
Uszezę inaść kosztem najbardziej 
potrzebujących, 
Zrozumiate rozżalenie wywołało wśród eme- 
tytów i wdów po kolejowcach rozporządzen,e 
A. katej z dn, 17. stycz. b. r. wsirzymujące eme4 
łom i wdowcem pracującym przy koiei wyp! 
hnzelkich dodatków drożyźnianych, sejmowych i 
dzęęntowych. Wobec tego, że wynagrodzen e 
źłenne tych pracowników wynosi 2 mk. 20 fen. 


który można zbyć machnięciem ręki. 
cy I Magsiratu, aby z ca'ą surowością ukaralip 
4 e, 60 fen, sytuącya fch staia się zaiste opła 


j 
4 


drionny żołd po odjęciu dodatków drożyźn;anych 
ki: wystanczy nawet na zakupno bochenka chie- 
ba. Praoowricy kawalerowie lub panny stoją dziś 
znacznie lepiej pod względem maieryalnym, niż 
wdowy po koiejiowcach w tychże bęarach zajęte, 
gdyż pensya po mężu z powodu której odtrąca się 
tym pracownicaom wszelkie dodatki, jest tak nize 
ka, że wraz z ich wynagrodzeniem tworzy Su 
pme o wisle mnieszą od dochodów innych fun- 
tcyońaryuszy 4 funkcycnaryuszek. A jednak pra- 
ca wdów po korejarzach jest właśn,e „bardziej 
wyidama i stmy. 'enna, gdyż mie uważają jej za etap 
przejściowy, śe chcą w miej znaleść state oparcie. 
Wiadze nasze zapewns zd mą si biiższem 
nozpa:rzeri m tej sprawy; i posiarają sję o odpo- 
wisdnią «nodyfikacyę krzywdzacego tę część pra 
cown;ków koiejowych. mozporządzenia. 


Wdowy po pracownfkach kolejowych, któne 
tira ly w czasie wojny mężówļ i całe mienie a 
zą @ j; wśród tak ciężkich warunków wyżywić 
! wychować mieletnie dzieci — oraz emeryci kol. 
Wnieśli memoryał do Sejmu, podnoszący iż 
: UZNET R 
DEI E ER OC U E 
Że sporłu 


„POLONIA* — „POGON“. Zawody footba'o- 
tych piarwszoklasowych drużyn na dochód, 


stępującym składzie: w bramce Golda, w obro- 
nie Piotrowski—Ignarowicz, w pomocy Gui:z— 
Kustanowicz — Schneidar, w napadzie Słonec- 
ki--Bacz—Wacek—Garbizń-Chrypiak. Przed ma- 
Czerwonego Krzyża, odbędą się dziś, we czwar- tchem o godz. 4.30 odbędą się popisy harcerskie. 
PR, na boisku „Pogoni“ o godz, 6. popołudniu „KRAKÓW“ — „LWÓW*. Międzymiastowe 
Bez względu na pogodę. — Zawody te będą nie-, zawody te odbędą się w niedzielę dnia 16. maia. 
zwykle mtenesującz, poneważ przeciw „Poon i" ;Breiy ma tę at akcyę od piątku będą do nabycia 
która jest najsinejszą drużyną prowinęonaną, weieśniej w cukierni WP. Sotscka pl. Maryacki 
ssa Lasi soli mał w na- |1, 5. j 


-e 


Po wystawie w Woə'nej Akademii 
sztuk pięknych. 


tylko dokładniej przypatrzy się pracom uczniów 
iuczenic Wo'nej Akademii. 

A dorobek to obfity i tak różnoraki, że widz 
na pierwszy rzut oka widzi ten ped i rozmach 
zniodych taieniów, tz chęć do wysłowi:nia się 
nawskróś crygimainego | w każdej choćby naj- 
drobnie'szej pracy dos:rzega tyle mwencyi twór- 
c.e, sumi:nnej pracy, świadomości celu i talen- 
tu racycnainie poki.prowanejo, że mimowojj po- 
czyna Się zazdnościć profesorom Akademii takich 
uczniów, a uczniem takich profesorów. ` 


(w. r.) Każda wystawa obrazów da'e pewien 
az. twórczości, bądź to indywidualnej, 
mó É to objętej pewnym systemem który nazywa- 

Y (ekołą, Nie zdarzyło mi się jednak wid.i:ć wy- 

e gdzie indywidualność uczniów, kształcą- 

gą. w jednej i tej samej szkole, nic z sie_i2 
ce ja acla, pomimo usta'onego w każdej u- 
pewnego rodzaju szabionu, wynikającego 


s 
#4? s 
W jasnych, stoneczayci salach stylowego pa- 
nej istoty każdego systematyczņeg3 naucza- 


łecyku ufundowenego przez mżynera Podhorode- 
cziego, przy ul. P.askowaj, umieszczono dorobek 
|pracy uczniów Wolnej Akadmii. 

sg WA naprawdę imponująca całokształ- 


nia 


NE wystawa prac uczniów 1 uczenie 
jedyna w Pi zę sztuk pięknych we Lwowie, to 
duslności poz: cą rodzaju wystawa, gdzie indywi- 
yaa ròwnoczeinie pa rozwnąć się w całej peim Osobną ścianę zamują prace użalentowanej 
uoe UNIKT LQ azez e prawidrowo pokierowane| na- |artystki p. Maryi Crekow:cz-Hausn rowe, w Ltj- 
tzkonego”, 5 topa! raf szablonu „„akademickc |! rej pbrazach nie wiedzieć co naprzód podziwiać, 
-po howa — a mode talenta sie rozbijają |czy wieiosironność wypowiadania się (pastel — 

"A Z Bozbicia wychodzą spaczcne |0leje — akware:a), czy technikę i poczucje bar- 


tub į horujące całe życie na 
* ja €j ‘d a 
(prymitywnej cl pólby: sia gn wę twórczej |wy, czy też nawskroś orygimain2 po,mowanie 


W tem jest wielką 


= e, Jej studyum „Głowa starca“, to male ar- 
EE zasługą kièrownýfwa, tej ,cydziziko to! iorytu, brawurowej techniki w na- 
zaj ke rg „Akademi, że nis zaniedbując nb | kładaniu barw i cyze'atorsko oddanych tonów, za- 
ori apo ją lesi dia opanowania techni- | łamań i światła, tax wa`nych do wywołania wra- 
re anian £ żab nraka barwy i śwyatła; nie ' żemia piasty | życia w twarzy ludz: taj. 

agnęle umcywiduatności pod strychu'ee me- | Aki, studyowany widoamh z tubością przez p. 


todyki każdego systematvaz 
Gznego n na. | Hausner iek z z - 
T EE r € aucza erową a' czkolw odtwerzany przeważ 


uca się każdemu w oczy, kto nie szkicowo — świadczy a poważnych studyach » 


É 


IGRZYSKA OLIMPIJSKIE. Ze (względu na wy- 
konanie pracy przygotowawczej do igrzysk 0- 
limpiskich, w których kolarstwo Lwowskie pra- 
gnie wziąć udział, zaprasza się wszystkich star- 
gzych i modszych P. T. Kolarzy, jakoteż osoby 
im teresujące się tym sport m, które pragną 
wziąć udział w precy organizacyjnej kolarstwa 

we Lwowi:, — nabyć koło ete, by zapisywali 
niezwłocznie swe adresy w firmie K, Domiczek” 
ul. Sykstuska lub w cukie'mi p. Barana przy ul. 
Grodeckiej, maprzeciw kość. św. Anny, — gdzie 
znajduje się lsia Towarzystwa. 

Przyjmuje się również zgłoszenia pisemne. 

Za Prezydyum: J. Wismiiller. 


WALNE ZGROMADZENIE POLSKIEGO 
Związku Piłki Nożnej (na były zabór austryacki), 
odbędzie się nieodwołalnie dnia 16-go maja b. r. 
t. jw dniu zawodów międzynarodowy. h Lwów- 
Kraków, we Lwowie w Gmachu „Sokoła“ o 
godz. 9:30 rano. 

Na porządku dziennym: 

1) Likwidacya P. Z. P. N. 

2) Postanowienie o mająiku związku, 

3) Sprawy ogólne. 

Ze względu, że jestto ostatnie zebranie, a ma- 
jątek P. Z. P. N. znaczny, uprasza się kluby, 


które do związku tego należały, o wydciegoWa= 
nie swych zastępców. 
—— 


Ńowy gabinet ukraiński, 

„Wpered* podaje va podstawie informacy* 
z Warszawy lisię nowego gabinetu ukraińskiego 

I. Mazepa, premier. (Dotychczas funkcye pre- 
miera wykonuje Andrzej Lewiiki, min. spraw 
zagranicznych. 

Admirał Biliński, min. spraw wewnętrznych, 
(Towarzyszem munistra, czyli wiceministrem — 
Polak Jlózefski.) 

iw. Ogien:o, min, oświaty i wyznań. 

Serg. Szełuchyn, min. sprawiedliwości. 

Stempkowski, min. rolnictwa, Polak właści- 
ciel cóbr. 

Feszczenko-Czopiwski, min. handlu i prze» 
mysłu. 

t. Krywecki, min. skarbu. 

Filipczuk, min. kolei, 

Ataman Salski, min. wojny, 

i Kosenko, m n. poczt i telegrafów. 

Hałanewycz, sekretarz państwa. 

Symoniw, kontrolor państwa. 


—C 
= O TOWN ZZA BE WOTPTTRZAWTA 


Podpisujcie polską pożyczkę państ. 


tej urtystri nad anatomią, tratjpwaną niestety, 
przez miodszych adeptów sztuwi, jako quantiić 
negiigeabie, wiodącz tylko pośrednio do celu. 

Akwareie-pezaże p. Hausn-rowe, malowane 
na sposób monachi skich prototypów” t. z. arie- 
ckenmalerei““ kiku rzuœxnəmi plamami odrzyna- 
jącemi się jaskrawo od tła, wywołują wrażenie 
przes'rzeni, powierza, dali i życia, dzięki temu; 
że i perspektywę oddaje artysta bardzo urio 
tnie, 

Również z pokaźnym dorobkiem artystycznym 
wystąpi? p. Maryan Ma!sxi, znany już chlubnie 
z dotychczasowych swych prac. 

Artysię tego cechuje przedewszystkiem nad. 
zwycza'na staranność w odtwarzaniu modeiu ca 
stae się miejawo charakterystyczną cechą jega 
twórczości, 

Kto raz widział obrazy Ma'skiego, ten pozna 
je, mie czytając nawet podpisu, na pierwszy rzut 
oka, Pejzaże Malskieęgo również mają już ustalo- 
ną, a dobrze zasłużoną marxę artystyczną. 

Już jedyny portret p. Min'ewskiego, wykonany 
pasitelą, daje'dokładne pojęcia o tem, co Malski 
umie, 

Akty Maiskiego uchwycone są Z ogromną w 
pozie, naturalnością i pewnością w rysunku 

Ze studyów najlepsze są jego typy obrońców 
Lwowa. Ra) ei z najbardziej charakterysty- 
cznej strony t.j. w momencie, gdy poza właści 
wym „typem — przemawia do nas dusza pó 
niedosłyszainym dia di szepiem. 

(©. d a). 
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Kinoteatr Pasaż 


uma KiIikEoLAMOJJEa X z». 
wyświetla obecnie nastrojowy obraz 
18 o eh 


a BMierye| 


[v] ostoszema. |v]| A 


EEDIBIZEISSIENNTUDZZE JA ye >” JE 
7 ma (528. ką ue ras ) 
późnych (silne - pików: ane 

najazca portielu zgu-|.osta cza każdej ilości — 
bionego w niedzieię w nocy Zerząd Ogrodów w Wybra- 
zechce zwrócić papiery i fo- nówce. Poczta i kolej w 
tog afie pod adresem podpor. |miejscu. 0—3 


Hanak, Pańska 21. pienią- 
Ważna dia Pań! 


dze zatrzyma sobie. 
EENEI DOTA PT R EIO 
; Kapelusze słomkowe każde- 
anbyn g oto-szkice ilgo rodzaju przerab a na naj- 
pôi trety, miniatury zinowsze iasory Pierwsza 
każdej fotografii wykonuje Krajowa Fabryka kapelu- 
RIVOLI“, Lwów b 22: szy Rudolfa Neuwelta — 
Maja 10. —5 Lwów, Bałenowa 3. 
kapelusze,| 


Słomkowe: „Rek 


j f marynarkowe 
Ubranie czarne mało 
damskie, męskie i dzie- używane do sprzedania. Ko- 
cinne hurtownie iczęściowo.|chanowskiego 6, I. Pa drzwi 
Najnowsze modele na-|Nr. 9., od 4-5 popoł. 
deszły. — pzałzórewna 
słomsowych i filcowych ka- 
peluszy przyjmuję Lwów, ul. Buciki 
Kościelna | 8 (gmach Izbylsolidny za 700 Mk. do sprze 
rękodzielniczej J. YWORZY- dania. Wskaże Administracya 
JA AŃSKI, gen. zastępca pa-|pisma. 


rowej fabryki KADEISZY WW 
Man pulantka 


Myślenicach — składnica: 
Lwów, ul. Kościelna l. 8. 
biurowa poszukuje posady. 
aaas W DCZE! Zełoszenia łaskawe do Adm. 
„Dziennika Ludowego" dla 


Przyjmuję szycie: Wandy”, 


tak nawe jakoteż przeróbki Ka ta do łowienia myszy 

po bardzo niskich cenach —|3%Ww kupię lub za wy- 

ul. św. Józefa 2. I. p. (ganek pożyczenie s pero — 

na prawa. UI Sodowa l. 45 Il. p., na 
Yato jprawo. 


Nr. 42 
wyrób 


męskie 
czarne, 


kauczukowe i metalowe wy 
konuje po ky (ads cenach 


Maks Gi as6rman 


PIECZĘCI 


ry wowi, ulion 
Bylnetumica i. 19 


CHOROBY weneryczne, skórne, zastarzałe — 
Su leczy m-pocymlimtm dir. 
IMERISCEL. alioa Wałowym L 11. 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylka przed- 
południem, 812—26 


Nowa otworzany Zakład mechaniczny 


B. Chuwen i N. Arnold 


Lwów, Fredry 2 (róg Batorego) 


poleca Motocykle, Rowery, Gramofony- 
motorów benzynowych, ropnych i t p. 
oddział dla naprawy rowerów i gramofonów. 


„Primusy' naprawia sią na poczekaniu. 


 AKWIZYTOBÓW | 
zdztnych do zbizrunia ogloszeń 


poszukuje się za dobrem wynagrodzeniem. K 
Informacye między 5-6 pop, w administracyi 


„Dziennika Ludowego“ Sykstuska 21. W 
A "RR ZE WERE. w Viada 5 4 


JÓZEF | RAFALSKI, 


SKŁAD KWIATÓW 
ul. Piokarseka l 16. 
Poleca świełe, cięte oraz sztuczne kwiaty, kosze 
kwiatowe, bukiety ślubne, na zabawy i wieczorki 

po csnie rakiamowej. 


Kupuję: każdą 


podanie 0 wydanie paszportu zagranicznego * kar 


"7 Zast. r nacz, red. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. 


Adreg: 


Od godziny 8 rano do 7 wieczór bez przerwy. 


m TYLKO FILNA DHI 


Naprawa |% 
— Specyalny iğ 


ca [Michał że p 


ilość ciętych kwiatów. | zz 


„DZIENNIK LUDOWY” 


Już nadeszły pierwsze transporty! 
Wobes drożyzny i braku mięsa, bulionu jakoleż tłuszczu 


należy używać znanego i wprowadzonego w całym świecie 


EKSTRAKTU WORRI 


WERRI zawiera taką samą ilość składowych części azotowych  (biał- 


m kowych) jak mięso. 
WORRI jest posilnym i odżywczym środkiem codziennej potrzeby, przy- 


jemnym w smaku. 
EOREA w ilości 5 gramb na talerz gamę wody daje pierwszorze- 
WOGRRI 


WORRI 


poprawia znakomicie smak zup, jarzyn, sosów Í wszelkich po- 
traw, zarówno gorących jak i zimnych (majonezów). obojętne 
zaś potrawy jak ryż, kasza, kartofle, kluski i t. p. czyni sma- 
cznemi i mocnemi, 
Sprzedaje się w płynie. 
Sprzedaż w butelkacw, plecienkach I ms wazę. 

na wschodnią Małopsiskę POSłada 


156 


Wyłączna zastępstwo „EKSTRAKTU WORRi" 


Laigen Stowarzyszeń Spażywczo-Gorpedarczych „Jetkaść: we Lwowie, ul. Ligtego 6. 


Sprzedaż hurtowna na Lwów da p. p. Kupców, Restauratorów i t. p. 
jakoteż La detailiczna we flaszkach i na wegę w każdej ilości 


składzie artykułów gospodarczych firmy 


BOGDAN BOHOSIEWICZ, Lwów, 


ul. Hatmańska 6. 


Zęby sztuczne| 
stare polamane 


kupuję po 


najwyższych cenach 
Hotel „Grand“ nl. Legionów. 
Pokój Nr. 16, II. piętro. 8—2 


Sp. z ogr. por. 
we Lwowie, ul. Akademicka 23. 
powiększa kapitał rakładowy na mocy uchwały 
Walnego Zgromadzenia z dnia 9, marca 1020r. 


ilar ilienów Ri 
1 {miena kor, do à milionów Mi. 
e a i 

Część powiększsnego kapitału zakładowego 

została sułt:skrybowaną przez detychczasowych 

spólników, reszta udziałow może być pokryta 

za dopłatą agie w wysokości 15% od deklaro” 
wanej kwoty. 


(ubskrygeje prasimy zgłosić w birza Dyrekcji | 


ui. Akademicka 23. 
Prezes Rady Nadzor.zej: 
Dr. Leonard Stahl w, p. 


Towarzystwo stwo Odhułowy 


w tygod.: we wtorkii piątki. 


KINO LUX Zmiana programu” awa razy 
Od wtorku ll. maja b. r. 


| piioer w zakład oblatany 


Wielki dramat kryminalny w 4 aktach, 


1. Oryginał po latach nędzy milionerem. — 2. Fa- 
¢ taina omyłka. — 3. Hyeny nad łupem, — 
4.Prawda zwycięża. 


$ Dyrckcya: 
Inż. A. Fonseker. 


A Napisy silice paiaf KOME 
4 z marmuru Polskiego, Włoskiego, 
Belgijskiego lub Szweckisgo wy- 
konuje pięknis i tanio pracownia 


laż. ©. Jakimowski. 
KORNELA ŻELASZKIEWICZA 


% 
Lo otw, u: Ubocz 1. 3 | 


| Anemona S! 


Qdbijacza korekt 


przyjmie 


Ponadto wyborna komedya: 


Mydła toaletowelli 


w wielkich iłościa:h poleca hurtownie 


— LWÓW — 


a 
= Sykstuska 19 


RE a a T, . 


Drukarnia A. Goldmana, 


p inz 


w drukarni Egun. daegeru 
we Lwowie, ul Syskktusxa 33 


m 


Drukiem A. Gokimanę ma * wowis Sykstuska 19, 


